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Jak dowiaduje się „Express", spra

wa Łaniuchy ma odbyć się w łódzk im 

sądzie okręgowym jeszcze w styczniu 

przyszłego roku. W kolach adwokac· 

kich twierdzą, że obrońcą Łaniucby ma 

być podobno adw. Hoffmokl. 
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1tJJJjaśniajq to dDJa listu: jeden do poli1,ji, a druti do 
jedneeO • DJJJ:isq1,li uru;dniftóDJ państnJ001111,fi · DJ Lod~i . 

•• :JHussę SO ll'S•efftq .:enę :.nofejć pro.:«;, fłdqs . doslo111nie sdu.:ftam S fłłodu„ 
pisał 'Woj.:ie.:lioDJi.:s dDJo iveodnie prsed śmier«:iq. 

Łódź, 29 grudnia. ściei upijał się i urządzał kochance a- ne w toku przeprowadzonego dochodze-
Krwa wa tragedja przy lllicy Koperni- wan.tury, to też. ich ws~ól~e pażycie sta- nia w palcie Wojciechowicza znalazły 

wpływ na jego czyn, gdyż sam za wszr· 
stko ponosi odpowiedzialaość. 

ra 33, o której szczegółowo doniósł wczo ło się wprost me do zmesiema. list, w którym do pewnego stopnia wy-
rajszy „Express'', wywołała w całym mie Wojciechowicz, widząc, że Herców- świetla krwawą tajemnicę, !Traeedja c;slo111łefia •. 

snaaeaneeo pr•e• fos. kie wielkie poruszenie, szczególnie z te na coraz niechętniej przebywa w nim ra W liście tym pisanym prawdo:podob
fo względu, iż motywy strasznego czynu zem, począł ją podejrzewać, że chce go nie w kilka godzin __ przed dokonaniem 
Włodzimierza Wojciechowicza nie zoota zupełnie porzucić. Hercówna była bardzo strasznego czynu, Wojciechowski twier-
ły jeszcze dokładnie wyjaśnione. przystojna i cieszyła się wielkiem powo· dził, że postanowił zabić kochankę i po 

Redakcja „Expressu" znalazła się w 
posiadaniu listu, który Wojciechowicz w 
dwa tygodnie przed dokonaniem strasz. 
u.ego czynu wystosował do jednego z wyi 
szych urzędników państwowych w Ło
dzi. 

W · · h · . k 'nf . dzeniem u mężczyzn. Wojciechowicz był pełnić samobójstwo, gdyż znajdował się 
zł ?lk.ec ow:tz, 1a . nas 1 ormu1ą, hy1 ł zazdrosny o jej każdego znajomeg-0 i przy w strasznej nędzy. Innych motywów nie 

c owi.e iem 0 grywa1ącym pewną ro ę puszczał, że chce go porzucić, gdyż stra podawał. 

gwo ty~iutaspołeczno - politycznym nasze- cił cały majątek i musiał korzystać z jej W zakończeniu swe~o listu zwracał 
m1as • k . .. • d l' „ b 'k ób , .. . s romne1 pens)l. się o po iq1, prosząc , y n1 ogo z os 

List ten, rzucający wiele światła na 
podłoże krwawej tragedji, przytaczamy 
w dosłownem brzmieniu: W. r.oku 1914 ~echał on do Ros1 Jak się dowiadujemy władze policyj postronnych nie podejrzewała o jakiś 

powroc1ł do Lodzi po wybuchu rewolu i ' Wielce Szanowny Przyjaciehd 
bolszewickiej. -

Piszę prywatnie i z góry przepraszam 
4 • I ' • /4 &. że pozwalam sobie zajmować dr~i czas 
aDflDlf DJ p ona€eJ aurl}€e P~a, lecz zmusz:a mię d~ ·tego koniec:z-

Wkrótce po przyjeidzie wstąpił do 
NPR. i został kierownikiem administra- til.>9 Ir.:. 
cyjnym pisma „Praca", J• U ,.,, Wo'f nosć. Postaram się być ścisłym. 

W ,,Pracy'' zapoznał się z Hercówną, 
która była wówczas ekspedientką tego 
pisma: Wojciechowicz zakochał się w 
niej i zdobył jej wzajemność. 

Gdy postanowił z nią wspólnie zamie 
szkać, zerwał z żoną, której opowiedział 
o swej kochance, mówiąc, że nie może 
bez niei żyć. 

P. Wojciechowicz jest nauczycielką 
i po zerwaniu z mężem, z którym nigdy 
później się nie spotykała, sama zarabia
ła dla siebie i dla dziecka. 

W roku 1923 Wojciechowicz wystą. 
pił z partji i od tego czasu całkowicie 
wycofał się z życia politycznego. 

~alla mortale s 6udvnAu o6i~leao \Viadomo panu. zapewne, że po ze:-
,.. • ' waniu z „Pracą" 1 N.PR-em przechodzi-

Oie niem. łem różne koleje. . 

Łódź. 29 grudnia. sile. jedynie na drugiem pietrze, gdzie j Ost~tlio byłem czł~wieki.e!D niezale! 
.Jak Jui pokrótce doniosła dzisiesza był~ nagromadzona przędza, ~leń, na- ~iYJ:ior:.1s\~:m kilka taksowek i mne. przed 

„Republika„, ubiegłej nocy o ~odzinie traf1aiąc na łatwopalne materiały, roz· . ·. . . . 
3-ej wynikł pożar w przedzalni Berliń- szerzał się w dalszym cią1rn. to też ist- Wid~ć. z~ .los. uw~iął się na mnie. Na 
skiego przy ulicy Zamenhofa 3. Ogień niala poważna obawa, iż górnych pięter pe';Vn°. i mo1e1 winy 1est w. tem .tr<?ohę, 
powstał na parterze w jednei z sal fabry fabryki nie uda słe uratować. do~ć, ze wskutek straszney, 9 miesięcz-

i i . . J , ł neJ choroby, całego szeregu katastrof sa 
cznych w czasie prący nocnei zm any ~p1ero około godzin~ 6·ei ~ en ca · mochodowych i nieuczciwości szoferów 
z błyskawiczną szybkością oo pasach kow1c1e stłumiono i straz J>Owróciła do _ straciłem prawie wszystko, 
transmisyjnych przeniósł sic na górne koszar. Wł . · · · 1 • 
piętra. Robotnicy w panicznvm strachu W budynku fabrycznym splon.ęly fi- ności :s1~;;i~ :i1e~o 1i:~~c~:k sk~~:~d:: 
rzucili sie do ucieczki. Nie wszvscy zc?o- lary oraz uszkodzone ~ostały czesc10~? brać iak łatwo było dać. 
lali Jednak uciec. Dwaj robotnicv zostali maszyny. Pastwą ogma padły równiez ' . . . 

Xiepo01odzenio igc;io01e. w płonącym gmachu, maiac odcięty od- dość znaczne zapasy przędzy. W chwila.eh .~owodze!11a. zawsze mia-
Początkowo, otworzył skład wę- wrót. Byli oni zmuszeni wyskoczyć ok- Wysokości strat dotychczas nie usta- łem dla przYJacIOł serce 1 kieszeń otwar-

gla. Interes ten źle prosperował, to też nem na ulicę i doznali dość cieżkich· obra tono. te. M lk 1 , , "ak • 
wkrótce zlikwidował go i przerzucił się żeń cielesnych. Wkrótce zJechałv c:itery Wszczęte przez władze dochodzenie uszę ~a wsze ą, cenę zna ezc J dąs 
na manufakturę, zakładając sobie skład oddziały straży ogniowej. Dzieki spręży dotychczas liie ustaliło przyczvny po- pracę, gdyz dosłownte zdychałem z „ło 
towarów przy ulicy Moniuszki. stej akcjf ratunkowej i wystarczającemu żaru. du. Duma, której pokonać nie mo~ę, nie 

I tym razem nie powiodło mu się. naporowi wody, Pożar _poczał tracić na pozwala mi się zwrócić do dawnych przy 
Za pieniądze, pozostałe z likwidacji jaciół politycznych z NPR-u; z którymi 

składu manufaktury, Wojciechowicz ku- "'JlL"a4ali:"'rołalnJr• „,IJ&.Ui"- zerwałem z własnej woli i w sposób dość 
pił kilka samochodów, wynajął szoferów J'C~ a '7a '!Jl •IV U '11.. stanowczy, ani wol!óle do nikogo z pn:jf 
i uruchomił taksówki. Początkowo inte- jaciół dawniej „dobrej godziny", 
res ten dość dobrze prosperował, póź- 5 osó6 c;ic;ifto poporzonuc;li DJalc;~u ~ śmierc;iq. Jeżeli zwracam się do Pana, to wsku 
niej Wojciechowiczowi znów poczęło Warszawa, 29 grudnia. ln!em grzyb?w. U stóp rodzic~w bawiło tek ugruntowanego jeszcze z cza$6W, 
~rozić bankructwo. O dwa kilometry od Warszawy nastą się tr~ech i~h. synkó~, 8-letru Karo1-ek, gdy byliśmy sąsiadami, przekonania, i2 

W czasie dziesięciomiesięcznej . cho- pił wczoraj w godzinach popołudnio- 7-letru Tadzio i 5-letni Staś. pan (nie mówię tego z pochlebstwa) iest 
toby, ~dv nie mógł doglądać interesu, ta wych groźny wybuch kotła do centralne I Nagle około godz. 5-ej w kotle roz- człowiekiem niecodziennego pokroju, 
k.sówkl dawały deficyty, Doszło do tego, go ogTZewania cieplarni. legł się głośny syk pary. tyle sam przeszedł katastrof ż1rd · 1 ~TV'"'~• 
te Wojciechowicz nie miał pieniędzy na W osadzie Macierzysz koło Jelonek Karol Bucholc wstał aby zajrzeć do że sam zrozumie chwilowego roz!'.! ' ~hl . 
naprawę uszkodzonych samochodów i w znajduje się duży młym elektryczny, na- paleniska. · Wie pan sam, że jestem c:z;łowi ek:em 
końcu był zmuszony wszystkie maszyny leżący do Filipa Bucholca. W tej chwili rozległ się ogłuszający zdolnym, sił i chęci do pracy mi nie zby 
um!eścić w garażu. h k · ł k · ł I ł I kł Obok młyna Bucholc wystawił wzo. u 1 c~ y ocio wy ecia w powie.trze, wa, a e aniać się, giąć karku nie um;em 

Skromna gotówka, któ-;ą rozporzą- rową cieplarnię, którą prowadził syn je- rozrywa1ąc dac~, którego szczątki runę- więc trudno mi coś znaleźć, ale re!lektu
dzał, nie starczyła nawet na spłatę dłu- go Karol Bucholc. W cieplarni tej zało- ły w dół, grzebiąc całą rodzinę Buchol- ję na każdą, uczciwą pracę, poczynając 
)'.!ów i Wojciechowicz do ostatniej chwili żono hodowlę pieczarek i rzadkich wa- ców. od chłopca na posyłki za bardzo skrom-
s~ego ż.yc!a był oblegany przez licznych rzyw. Z rozlutowanych rur buchnęły stru- nem wynagrodzeniem. 
wierzyci~lt. . . I W jednym z 3 kątów cieplarni znajdo mienie ~orące.j pary. Jeśliby pan mógł coś dla mnie zrobić 

Hercowna, która 1ak . wiadom.o, pra- wał siię olbrzymi kocioł do centralnego Pośpieszono na ratunek. byłbym bardzo wdzięczny, jeżeli nie _ 
c~wała. w banku, zarab.1ała niewiele. ognewania. Z pod gruzów, szczątków halek i wią proszę o szczerą odpowiedź, o ile pan 
~ięc. n.ie mogła mu pomoc w tarapatach Instalacja centralnego ogrzewania da zań dachu wydobyto z ogromnym tru- 1 chwilę czasu znajdzie. Proszę jednocześ 
piemęznych. wno nie była sprawdzana, co spowodo. dem rodzinę Bucholca. nie o łaskawe wskazanie, czy w razie 

..€ist do polf,;jł. 
~aleźy przypuszczać, iż główną przy 

czyną strasznego czynu Wojciechowicza 
były właśnie niepowodzenia matet')alne 
Wojciechowicz, nie widząc żadnego wyi 
śc;ia z opreSlji finansowych, coraz czę-

wało wczoraj groźną kaastrofę skutkiem Wszyscy odnieśli bardio ciętkie po- potrzeby mógłbym się powołać na jego 
zatkania się rur rozprowadzaji\cych go„ parzenia. referencje. 
rącą wodę. Siła wybuchu była tak wielka, \-ż od- Proszę o szczeroś~, gdyż wo1al1bym 

Około godz. 4-ei po połud~i~ w ciep- rzuciła olbrzymi kocioł na 150 metrów wszystko, niż postawić Szanownego Pa. 
larni wokoło pieca zgromadziła s::"? rodzi od budynku cieplarni. Belki i wiązania na w kłopotliwe położenie. 
na Karola Bucholca. Karol i · · .,. ,.,na dachu pot;.'>UZUcała w promieniu 100 mej WLODZIMIERZ WOJCIECHOWICZ. 
Alh~rtvna usiedli i zajęli się PJ ,_...,_ ~rą- trów. 



najwybitniejszego filmu 
wszyst,dch czasów. 

Poświęcony matkom, :tonom i córkom, 
ktore straciły na wojnie swych naj· 

bliższych. 

Wielka ork estra symfonicma pod 
kierunkiem Dyrektora Teodora Rydera 

Początek przedst. o godz 4-ej p • poi., 
w sob" niedziele i święta o godz. 12-ej, 

ostatniego o godz. 10 ej w1ecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł , 
w SL b. i niedziele od godz. 12-ej do 
3-ej µo poi. wszystkie miejsca po 

50 gr. i I zł. 

,,z DYMEM· PO%AR0 '' 
(Matka nieznanego żołnierza). 

Najpoh;tnie-jszy epos bohaterski. Cudna pieśń miłości i zwycięstwa, mistrzowskiej reżyserji A. Rydera i A Dupesa, podnieC'ająca i wzruszająca do łez apologja 
na cześć pokoju i potępienia, największe3 hańby ludzkości-WL jny między ludżmi. Film, stojący wyże3 wszelkiej pochwały! 

:.6~0~;~t: JEAN MURAT i MICHAL VERBY. 
.. . . . ~ . : ~ . ~ ,• ' ' " ' ~ ID 

Człowiek tz m·tionów kobiet 
pracuje W' Niem· 
czech samodziel

nie. 
Czv nastąpi ogra_n1czo· 
n1a możności zarobko„ 

wania kob1ot> 

iolqdku 
posiro.:hu mórz i oceanów -

ft'ielorgbo. 

la mężczyzny w pracy zarobkowej. W 
każdej niemal gałęzi, a w szczególności 
w dziedzinie pracy biurowej i kupie
ctwie wyparta kobieta silnie element mę 
ski, a bdąc siłą tańszą prowadzd z męż
czyznami coraz dotkliwszą konkurem:ję. 

. Nic tedy dz wnego., że w niektórych 
państwach europejskich myśli się obec
nie o ustawach. któreby możność pracy 

:Tlajełośnief s~e 
•ll'ier~~ na śłl'iec;ie. 

Każdy rpowi.e, że najdonioślejszy jest 
ryk lwa, króla pustyni. 

zarobkowej kobiet w pewnym stopniu Otóż nie: głośniejszym od lwa jest 
ograniczały. Pomijając już wszeikie górski byk w lndjach, t. zw. gaur (Hos 
względy socjalne i rodzinne, wysuwa gaurus), Zwierzę to dochodzi do 3 mtr. 
się jako glówrry motyw konieczności długości i prawie 2 mtr. wysokości. Jego 
przeprowadzenia takiej akcji prOblemu płuca są 6 razy większe od płuc lwa. Nie 
bezrobocia, który i tak jest w chwili o- samowity głos tego olbrzyma robi tem 
hecnej bardzo. piekący, a który konku- silniejsze wrażenie , że slvszeć ~o można 
rencja sił kobiecvch ieszcze silniej zao- l tylko w nocy, kiedy żeruie. 
str za. 

I 

# 
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I Młódzieniec na szynach 
I ze sllru.:zkiem na szui I hullelkq 

llru.:lznu w r~lca«:h. 
ł..ódź, 29 grudnia. 

W chwili gdy na stacji Chojny wjeż
dżał pociąg pośpieszny dróżnik zauwa
żył, że na torze leży jakiś mężczyzna, 
dał więc sygnał, by pociąg wstrzymano. 

Mężczyzna, leżący na szynach dawał 
słabe oznaki życia. Szyję miał przewią. 
zaną grubym sznurem, a w kurczowo za 
ciśnięte) dłoni trzymał butelkę z napi
sem: jodyna. 

Zaalarmowano naty<:hmiast pogoto
wie. Przybyły lekarz nie mógł stwierdzić 
co się stało młodzieńcowi który nie zdira 
dzał objawów otrucia, więc w pierwszej 
chwili przypuszczano, iż ktoś go chciał 
udusić, a potem rzucił na szyny. 

O tajemniczym wypadku zawiadomio 
no policję, a młodzieńca przewieziono 
do szpitala w Radogoszczu. 

jaśniło. Młodzieniec Lefb Liberman, za .. 
mieszkały przy ulicy Brzozowej 17 pow. 
rócił do przytomności i przeraził się le
karzy, którzy mieli go zamiar zbadać i 
opowiedział niezwykłą histotję. 

Będąc od dłuższego czasu bez pracy, 
postanowił popełnić samobójstwo, lec2 
nie miał odwagi do wykonania tego za. 
miaru. Gdy wyczerpał swe oszczędnoś. 
ci udał się do Chojen z zamiarem odebra 
nia sobie życia. Początkowo chciał się 
powiesić, później postanowił się otruć, a 
w końcu położył się na szynach oczeku. 
jąc pociągu. Wyczerpany dwudniową 
głodwóką, srtacił przytomność przed n~ 
dejściem pociągu. --------

Mój mąż jest nieoceniony! Jak on potrafi uspakajać dziecko! Dopiero w szpitalu wszystko się wy. 
6 miesłt;€U ares•tu 

•a nie•ainel'doD'anie 
ł!adjoaparatu. •• t ew; 1a Wt yc IM .. 

Kanalizację, domy robotnicze i szkoły 
~d•ie rnaf;?islrat 6udoDJal DJ rollu 1929-30. 

Łódź, 29 grudnia. 
Jak się „Express" dowiaduje, z dn. 

1 stycznia 1929 roku zostanie przepro· 
wadzona na terenie Łodzi bardzo 

ścisła kontrola radjoaparatów. 
specjalni kontrolerzy, wysłani przez d-y 
rekcję poczty obchodzić będą wszyst
kie mieszkania w domach, gdzie znaj
dują się anteny, sprawdzając skrupu· 
la tnie 

Dla wykonania tego programu magistrat dążyć 
będzie tło stworzenia nowych źródeł do{·hodu. czy paraty radjowe zostały zareje

strowane. Łódź, 29 grudnia. 
Rok dobiega końca. W związku z 

:em „Express" zwrócił się do wiceprczy 
lenta dr. - Wielińskiego z prośbą o in for 
inacje na temat prac budżetowych i za
niar ów inwestycyjnych miasta rok 
l929-30. 

- P·reliminarz budżetowy - wyjaś
tia nam w iceprezydent dr. Wieliński -
est już wykończony. W dochodach obra 
:a się on w granicach 31 mil jonów zło. 
ych a w wydatkach w gra nicach 29 mil 
mów. 

- Na jak i cel obrócona będzie spo
fa iewana nadwyżka? 

- Oczywiście na cele inwestycyjne. 
W roku bieżącym otrzymaliśmy, jak wia 
1omo, z Banku Gospodarstwa krajowe
~o 17 .800 tysł zł. , z czego 8 i pół milj. 
tł. przeznaczY'liśmy na kanalizację, 7.300 
tys. na domy robotni~ze i 2 milJ. na za
mp terenów i budowę cegielni. Ponie
vaż dzi~ki tym funduszom podwyższyliś 
ny wydatnie budżet kanalizacyjny na 
ok 1928-29, a jednocześnie płacić bę
lziemy musieli procenty z tytułu otrzy. 
nanej podwyżki , w konsekwencji fakty
:zne wydatki na ka.nalizację wzrosną po 
11.ad 9 mili. zł. Fundusze te wobec wyko 
~ania programu robót inwestycyjnych 
·ą już oczywiści e na wyczerpaniu. 

- Jaki jest program tych robót na 
·ok przyszły? 

- Z wiosną 1929 roku roboty kanali
:acyjne pragniemy prowadzić w takiem 
iamem tempie , jak w roku bieżącym, 
ażeby w myśl nakreślonego planu w roku 
1931 całkowicie zakończyć pierwszą ser 
"ę robót. 

_:_ Skąd magistrat będzie czerpał na 
o fundusze? 

- W pierwszym rzędzie poświęci
my na ten cel spodziewaną w przyszłym 
roku budżetowym nadwyżkę 2 miljony 
dotych. Pozatem starać się będziemy o 
inne źródła dochodu. 

- Mianowicie? 
- Obecna sytuacja na rynkach swia. 

:owych jest tego rodzaju, że pożyczkę 
~agraniczną uzyskać można jedynie za 
)ardzo drogie pieniądze i na warunkach 
wysoce niedogodnych. Czekamy więc w 
tej chwili na polepszenie się sytuacji. Po 
nieważ jednak pieniądze będą potrzebne 
szybciej, niZby nastąpiła ewentualna 
zmiana na rynkach zagranicznych, musi. 
my realn ie myśleć o stworzeniu nowych 
tródeł dochodu, które jeżeli zstaną urze 
czywistnione , ob ciążą zamożne sfery na
szego miasta. Muszę jednak zaznaczyć, 
że obciążeni e to zainteresowanym sfe
rom opłaci się . 

- Ile kosztować będzie realizacja 
r;>lanu inwestycyjnego na rok 1929-30? 

Na kanalizację wydatkować bę-

dziemy musieli około 9 milionów zł. , na, .:zkoły . Na realizację tego programu po
~omy robotnicze również 9 milj . z.łotych trzebaby 20 milj . zł. t. zn. rocznie 2 mil-
1 na bruki około 3 i pół miljona złotych. jony złotych. 

- A budowa szkół? Na rok 1919-30 posiadamy narazie 
- Ta dziedzina jest dfa nas nie mniei tylko 1 miljon złotych z pożyczki , którą 

piekąca , tembardziej, że w roku przysz uzyskaliśmy od lwowskiego zakładu u
łym, według obliczeń wydziału szkolni- bezpieczeń. Pożyczka ta uchwalona zo
ctwa przybędzie około 40 procent dzieci stała przez radę miejską w dwuch czy
w wieku szkolnym, dla których niestety, Łaniach. Jest ona krótkoterminowa z 
w obecnych warunkach niemarny popro- prawem przedłużenia terminu płatności. 
stu miejsca. Musimy więc w dlaszym ci ą Zabezipieczona jest ona na majątku miej 
gu budować. skim Rszew. 

Program nasz przewiduje budowę 30 Z wiosną będziemy więc mogli przy. 
szkół w ciągu 10 lat, rocznie więc po 3 s tąpi ć do budowy dwuch nowych szkół. 

+ee ę „. 

W wypadku ujawnionego zaniedba· 
nia obowiązku rejestracji, 
radfcnaJęczarzom grozi kara do 6-clv 

niesięcy aresztu. 

.:Jlaf!łe ~eonu. 
W mieszkaniu przy ulicy CeslelnlaneJ «ił 

zmarł nagle 38-letni Icek Dancygłer. Wezwanf 
pogotowie nie mogło ustalić przyczyny naił& 

go zgonu. 
- W mlesŻkanlu przy uDcy Nawrot nr. ll 

zmarła nazte MarJanna Józefowicz. Zwłok' 

zmarłej zabezpieczooo aż do zeJścla władz są

dowo-policyjnych. 

le,.,,e„,., ł~d „ „ ~.er,.,onv Aur. 
„4'1.p . • A ~ ZleJO. Wczoraj wybucht _ pożar w ml~zkaniu Ad~· 

k•óro z przgCZQD nieprze'W'idziODUC:h, ma .Kurpińskiego przy ulicy Drewnowskleł ~ 
nie dosz•a do Sl4u•ku I Oglcn ogarnął sprzęty domowe I rozszerw SH 

• bardzo szybko, grożąc przeniesieniem Ił• tu 

Lódź, 29 grudnia. cego w kierunku Placu Wolności. F~ mu i sąsiednie mieszkania. . 
Dozorca domu przy ulicy Piokkow-1 lak wsiadł .do dor.ożki. i ścigał ~r~~waj. I Wezwana strat ogniowa szybko pożar uc• 

skiej 149, Wawrzyniec Famulak, powra- . Przy zbiegu. ul~c PiotrTfowsk1e1 ~i .Prze 1 siła. Straty nieznaczne. 
cając wieczorem od znajomych, zauwa. pazd patrol pohcy1na, słys~ąc;: krzyK1 do-1 
żył przez okno , że w jego mieszkaniu I zorcy,. z_a~rzymała tramwai i aresztcwa- !lodr~ut~fl. 
grasuje złodziej. Nieproszony gośl; otwo. ła złoazie1a~z~a.. . . I W bramie do'mu przy ulicy Rokicińskie) 
rzył szafę i szuflady, sa:>akował do worka . B.ył ~o niejaki Jan śliwka, .k.ar~ny J~ż 110/1z J>()drzucono dLiecko płci mesklel, Ucz•cc 
garderobę i właśnie w tej chwili zasiadł więzieme~ za wystęJ?Y złodz1eisk1e. Nie • około pięciu miesięcy, Dziecko Z«>Mało umiesz· 
do stołu , widocznie z zamiarem spoży- przyznał. się .00 ~o winy. • . l czone w przytułku przy ulicy Tramv.·ajoweł lS 

cia kolacji , którą Fam_ ulak porzed wyj- -;- ł:he wiedziałem ~awet , z~ mrue 1· Policja poszukuje wyrodne) matki. 
ściem na miasto przygotował sobie 1 po- ktos ściga .- tłumaczył się - wsiadłem 
zostawił na stole. Dozorca, przekonaw- do tramwa1u na P~acu Reymonta. To chy !Jr•ejecflanie. 
szy się, że drzwi wejściowe jego m:esz- ha. pomb ył~a, bo nie byłem. teraz na żad-

1
; Woozral 4)rzy zbiegu ullc Kniaziewlcza \ 

lrani'a k · t d k t · . k ł ne1 ro ocie - tłumaczył się. . . "" . są zam .nię e, ys re me za;>u a . F l k ł . . dn • Zg1ersJde1 zGstał przejechany pnez tramwaj 
Złodziei' wyskoczył wów<:zas oknem na amu a pozna w mm ie akże zło- I 9 letni w ~• Buk · kl d . . k t , ,{ ł . . zk t - a.-.aw OWIO • 
ulicę i rzucił się do ucieczki. ~ie1a, ory srasowa w 1ego mies a-,· Chłopiec doznał dość cl•tklch obrażeń cle· 

mu. 
Famulak wezwał do pomocy kilkJ śliwka znalazł się przed sądem, któ-1 l':5nycb. Wezwane PoKO~owle po udzielet11u 

przechodniów i puścił się za mm w ?O- ry skazał go na 4 la ta więzienia z poz:ba pierwszej pomocy przewiozło go do mieszka· 
gofi. Złodziej wskoczył do tramwa;u, idą wieniem praw. I ala rodziców. 

Komunistka przed sądem 
Echa hurzli1Pł'V«:h zatś€ przed 

wi~zieniem. 

MaJsnerowl Ludwikowi, zam. przy ul. Na 
"Piórkowskiego 4-0, skrjłdziono 11 kur. wart<> 
śei 100 złotych. 

Łódź, 29 grudnia. znalazła się na ulicy Gdańskiej i przy- Herszllkowlczowl Chi:r.lmowi. zam. Przy ul 
W dniu 12 wrześn ia policja politycz- glądała się zajściom. Okazało się jed- Aleksandrowskie! 15. z zak!adu fryz jerskiego. 

na otrzymała informacje, że łódzka or- nakże, że przed dwoma laty była ona I skradziono narzędzia, oraz bi eliznę o~ólne; 
ganiz.acja komunistyczna zamierza wy już w i ę z i o n a za działalność ko- . war.tości 150 złotych. 
wołać demonstrację przed więzieniem munistyczną, a gdy znalazła się na wol Flaksowi Berkowi, zam. przy ul. Bazarnei l 
przy ulicy Gdańskiej z powodu wpro- ności w dalszym ciągu pracowała w z jatki rzeźniczej w halach przy ul. Lutomier
wadzenia w życie nowej ustawy wię- partji, co stwierdzili konfidenci poli- s.kiej 23, skradziono wyroby mięsne , wartośc 
ziennej. cyjni. 120 złotych. 

W godzinach południowych przed W dniu wczorajszym Tyburówna Jana Rasztaka, zam. przy ul. Ml ynarskie, · 
więzieni em poczęły się r z eczyw1sc1e znalazła się przed sądem. nr. 31, zatrz:r mano za k radzież 5 p:1r skarpc· 
gromadzić grupki mlodzieńców. Któryś Na sprawie twierdzifa ona w dal- tek ze sklepu Pintery St:rnislawa. 
z nich wzniósł transparent komunisty- szym ciągu, że nie brała udziału w ma- Zantstclnowi Maurycemu, zam: pr zy ulic.1 
cz.ny, a inni poczęli rozrzucać odezwy. nifestacji i już niema nic wspólnego z Wschodniej nr. 49, skradziono z m!eszkani~ 

W bramach pobliskich domów od ra partją komunistyczną. różnych rzeczy, ogólnej wartośc i :?.OOO zt · 
na już byly skonsygnowane oddzia- Swiadkowie, konfidenci policyjni, Kupfermucowi Henochowi z komórki, mic 
ly policyjne, na których widok komu- dostarczyli jednakże sądowi dowodów, szczącej się przy ul. AJ. Unii nr. 14, skradzion! 
niści r zucili się ·do ucieczki. Przed wię- że Tyburów.na odgrywała czynną rolę 30 sztuk gęsi , wartości 300 z ł. 

I 
zieniem pozostała jedynie młoda dzie- w organizacji komunist ycznej, w któ- RozenzwaJgowi Szymonowi. r.am. przy ut 

Przechodząc przez ulice wczyna, którą aresztowano. rej pracowała do chwili aresztowania. Piotrkows.kiei nr. 114, skradziono z mieszka· 
roze irzy j się uważnie unik- Była to 20-letnia Zoija Tyburówna.l Sąd oparłszy się na tych zeznaniach nia bieliznę, wartości 500 zl. 
niesz kalectwa i śmierci. Na śledztwie oświadczyła ona, że nie skazał T. na 3 lata wiezienia z oozba- Kulkiewiczowej Michalhtie. z.am. przy 
-----------~-- miała nic spólnego z manifestacją ko- wJ.euiem nraw. 1 ul. Wysokiled 16 s.kraid2'liono z mi1eszka11ia 

- - --... munis:tv~ i zuoelnie .nrz.vnad.kowo ,... ·· · · · · różna zairderobę wał"tmci .soo ?L 
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_CASINO I liiiliiil„„„„„„„„„„„„„ ... „ .... Ddł t dni nas1e11nwc1t! 

.._,. __ o słodyc~y i goryczy sławy --- o pocałunkach szczęścia i miloŚci 

PREZYDE.NT· 
Wstrząsająca 

W roli tytułowej 
bożyszcze wszystkłcb 

' . 

IWcin ,. ·JtlOzlot:bln 
. '.; . ' ' .. ~·, ·., . ' " 

porywająca opowieść o młodym wieśniaku, który po wielu awanturniczych perypetjach . objąl rządy kraju " 

Orkfesłra pod kler. L. Kantora. Początek o go(j_z. -12-ej 

Od godz. 12-ei do godz. s„ei cena wszYslkich miejsc ·50. gr. i 
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Groza sensacji. Szalona qd •.laga. 

Niebywały 

film p. t. KA 
Lwy, tygrysy, 
miljonerzy I HARRY PIE·L Ogrom wrażefl. 

Masa emccp . -

WWW &ftMi+i*A M IJf 

Gdy doktor.owł;l .kradnie 
robi si~ Z nie.i "ollare·:klepiomanJI„ . . ~ . ' . 

W znanej miejs·cowości kuracyjnej brylantowy, który wydał mu stę znany. 
Vichy, sikandaliczna afera o kradzież ~rzyjrz8:wszy si ęb.liżej_ stwierd~ił, że 
klejnotów poruszyła szerokie sfery towa 1est to 1eden z kle1notow skr.ldzionych 
rzysk1e. jego żonie. 

W kwietniu b. t'. dr. Thomas, lekarz Okazało się, że jubiler nabył medal-
\V Vichy z: małżonką, udali się w podróż jon, z którego usunięto pajwiększy bry
do A1gieru .w towarzystwie d~ntysty Mil lant zapewne dla ·zmylenia śladów, od 
leta i jego żony. doktorowej Thomas. 

I 

W~ioła Mula ~ylw~nrow~ 
W ~zasie podróży pow.rotnei .zatrzy- Doktorowa przesłuchana w policji 

mano się w _Neapolu, a takze w Nizzy. nie przeczyła temu, twierdząc wszakże,, 
Prz~d o. djazde~. z Neapolu pani Mil- że l<lejn.ot otrzymała w podarku 1>d przy,. 

!et skonstatowała z przerażeniem, że jej jaciółki .zamieszkałej w Nizzy. 

W Poniedziałek~ dn. 31 grudn ia t ~ns "r; 
odbędą się VI ·laalrze u LE DIDU· 

3 wiałkie artysty..czne przsdstawtenia: 
pod hasłem biżuteria wartości kilkuset tysięcy fran- Panią która miała doktorowej Tho-

ków zniknęła. mas p9d~rować medaljon przesłuchano 11 

Natychmiast. powiadomiono policję w Iw Nizźy. ,' 
NeapoJu, jak również w ,Nizzy i w Vichy. _ Nie wie ona nic o żadnym podarku, z. PRECZ z TROSKĄ., 

$leditwo policyjne nie dało jednako- czego , wynika jasno, iż doktorowa kła
woż żadnego wyniku. Przed kilku dnia-, mie. 
mi dentysta Millet dos1rzegł w oknie wy Aresztowano tedy panią Thomas poS 
stawowem jubilera w Vicliy medaljon ;zarz11.tem kradzieży klejnotów. . 

\ : 'I·. 

~ftarpelAi prsu,;svnq, - samo~ójstDJa. 
/' : P; Kawa.da japoóczyk, spostrzegł pe- ła te rzeczy zupełnie na serjo i to tak 
.~ego d.nia; że je·go skarpetki posiadają bardzo na setjo, że otruła się ... 
wielką ilość dziurek niezacerowanycli. Samobójczyni pozosawiła list, w któ 
i Zaczął tedy czynić z tego powodu ży rym oznajmia, że kobieta nie umiejąca ! 
we wymówki swej małżonce, pani Hu- wypełnić najprostszych obowiązków gos i 
lłuko Kowada, - twierdząc, że żona któ podarskich - nie powinna żyć. I 
i:a nie ceruje skarpetek mężowskich, nie 

1 
spełnia swego najświętszego ohowiąz-
ku„ Dr. n1•d• 
:~ Gdyb ypa.ni Hukuko Kowada była e- J p Q L A K ·

1 ~~pejłą, odpowiedziałaby mężowi pci-1 • 
prostu; . • . . . Choroby wewn4;tr.rne 

- Nie zawraca1 DU głowy!„ nie mia- specfalność: chorobv allergiczne (astma oskrzelo· 
łam czasu, bo gnłam w tennis, a zresZr- wa. pokrzvwka. arfretyzm). . 

tą jeżeli ci chod~iło .o ~!ro~an_i:e skarpe PłolrkOWSkG tit. m. 3 fr. li p. 
~k, to mogłeś się o~mc z ąio,ą babc14. tel. 64_ 21• . · . -..; d u · d 1 ~~Ale pani Kowa.d była japonk~ i br'j pn:v1mn;c 0 

,_ ·ei 0 ·ei 

w - ~ 

!j' t~ raz · pierwsz1 w ŁodZi I 
'l 'OD SOBOTY 29 GRUDNIA 
'łli~samowite. upiorne, pełne grozy i 
1kos7.marnokł diieie ~łośnego klubu 
'milfarder6w amerykaósldch pod tyt. 

Qtkiesłra ' pórł kier. z. Saridómierskiefo 
\-;' ·'-' ~ Początek o godz. 4:30. 
W ś-o'hoty; niedziele i święta od g, 12 
do ~o~ 3-ej .ceny miej~ .od 30 froszy • 

Gł6~e role kreują: tasowa amerykanka Ed»ła Robert• 
100 proc, męł czyzna M•łt Moore 

' oraz e~·żona Chaplina ,Mlldred H•,rla 
Wielki dramat sensacyino-erotvciny. Uustrująą- barwnie 

tycie. nalelei~ntszych salo.nów amerykal'.isldch. 
t. Kradziet ldeiilotów. , · · , -
2. Porwanie miliarderki . n OkUpe~ SO.OOO ·dolarów. 
3. Zbrodnia 'na taraiiie ' tl:lubą. podczas balu. "· m I ,. '' ·- • • 

·· s; m ·, ·" 
'• · · -J~-·brłv c~arle ,j piąte ,. przestępstwa „ , dowie~ie ~ę ,.z ijlmu. 

- - -- --- --------- -- -
I • ~ 

80) 

,, ' .. S. ęd~ia. , .·który był jut przy drzw!ach J iście rekord!JWą .. · szybkością. Kranlcz 
~Cl,wr6ci1, si.ę . nagle. . . . z?st~ł natychmiast zwolniony z wie-
·,'.; - O czem pan wtaśc1w1e m6w1? · z1ema. · , ·. ·, . 
· ,,:..._.: O doktorze Garlickim, a właści- Dowiedzfawsz;y. się za czyją spra.,. 
·,,·· rfr ó··jego zbrodni... · · wą odzyskał ';wolność, pobiegł co 

- A cóż on hkiego zrobił.„ tchu do · ZO'si.. Za:stal ·• Ją uszczęśliwioną 
- Zabił swoją kochankę, a moją i rozradowan'ą jak dziecko. 

sibstrę. : . Dokonał na niej niec!P7wolo- Była . już dla niego .inna·- czuła, ser 
ncj. 9peracji... ·, ' .„ ·l ' ; · · :1 { d·eCŻII13.:;i/.:jak da.t\'V'tti~j; · , · . ,,.,. ·· ·~ · .:·. 
,"Ir-- ~'-K,;iedy. ' to 'S i ę sfafo? . " ' - ·'Nateszeie z:r.<1zutniafaŚ', Zosieńko, 
: "!· ~-J Piz.ed trzema laty.„ · · · ' · że· nie' jestem "1r taki-.' bardzo zły, ie cię 
~· ·' ~:. I dopiero teraz pan o tern mówi? szczerze kocham - mówił młodzie-
DJaczego? niec, całują= dziewczynę po rękach. 
·;·„.-;-:: Z v.:·ielu powodów, których wyjaś Siedtiell . ńa :· kana'pie, · przytuleni do 
111:c me chcę„. "Ale mam na to dowody... siebie i rtlYśleli , ci•· swojem uiedalekitn 

~· Zainteresuje się tą sprawą _;, od- szczę·sciu. I r 

P.a.rł ·,sed zia i wys.zedł z celi. Bezzwlo"- - .N1edtugó ·: zbśtanę •matką ....:. szep
c~.rti~ podzi elił s!ę z.dobytemi od Próch- nQ'fa ZosJa '. w ~. m'yśleniil i · piersi ży-
mck1ego zcznamam1 z prokuratorem. · wiej jef zafaJówał~. ' .· · . · · . 

Sprawa morderstwa w hotelu przy- - · Ma:fecik<Y ty ' moja - wyrzekł ze 
j~la odratu '. nny obróf ku niemałemu szczerein uczuci~ I Bolek. daszcząc 
Z·alowi 'I>ólicji, która „morderce0 ujęła z jedwabista: dówc. . . .. . I • 

Udział biorą następ. artystki i artyści : 

Lucyna MESSAL 
Maria MALICKA 

Nina PAWLISZCZEWA 
,'• 

-~, 

Anna i Halina ZABOJKDNA wraz z baletem1 

Władysław SZCZAWlhSKI 
Aleksander WĘGIERKO 

Feliks PARNELL 
Jan MROZINSKI 

Stanisław SIELAhSKI 
Mieczysław KO HAtłOWSKI 

PQczątek przedstawień: 
I-go o godz. 10-ej wiecz. 

Il-go o godz. 12-ej w nocy 
III-go o godz. 2-ej w nocy 

10 GWIAZD STOLIC~ 
10 PIEKNYCn BALETNIC.' 
10 GODZIN ZABAWY. 
10 ZŁOTYCH BILET. I 

Oraz po 15 zł. i ZO zt _ 
10 GODZINA POCZĄfEK.j 

UWAGA: Wszyscy nabywcy biletu na którekolwiek z powyższych przf!d· 
stawień mają prawo bezpłatnego wejścia na . , 

. , VJialką Plaskaradę Sylwestrową 
w Filharmonii. 

Zapowiada 
Artysta „Morskiego Oka" Stanisław Sielańsk!. Ceny b!letów: Rzęd 1-5 
zł. 20.-. - rząd 6-20 zł. 15,-. rząd 21-25 zł. 10. Kupon do loży partero
wej zł. 10.-, balkon boczny 2t. 10.-, balkon na wprost sceny rząd I, Il 
i Ili zł. 15.-, balkon na wp1 ost sceny rząd IV I V zł. 10.-. 

Nagle zadźwięczał w kurytarzu 
dzwonek. Oboje drgnęli niespokojnie, 
choć nie zdawali sobie sprawy dlacze
go i pobiegli do kurytarza. 

Na progu stał policjant, trzymając 
Jakąś kartkę w ręku. 

- Co to? Co to ma znaczyć? -
wyszeptała Zosia, drżąc na calem 
ciele. 

Kranie stał w miejscu blady, jak 
płótno, nie mogąc z wielkiego wraże
nia słowa przemówić. 

Był pewien, że to przyszli po niego, 
że znów go zamkną w ciemnej ·cell 
· Tymczasem policjant zapytał: 

- Czy jest pan doktór Garlicki? 
- Nie, niema go w domu ... Jeszcze 

nie wrócil z kliniki..„ 
- W takim razie pójdę do ' kliniki ... 

- mruknął do siebie policjant i opuścił 
mieszkanie. 

Młodzi wrócili do pokoju, ale już w 
zupełnie· .inn.ych .•- humorach~ .. Beztroski 
nastrój pierzchnął, jak spłoszony ptak, 
a 'iniejsce jego zajął koszmarny · niepo
kój. 

Ptzez długi czas panowało gluche 
milczenie, które przerwała Zosia. 

- Czego on mógł chcieć od tatusia? 
- Nie wiem - odparł młodzieniec, 

wzruszając ramionami. - Myślę właś
nie o tern. 

- Zadzwonię d<> kliniki i zapy tam 
tatusia .... 

Podeszła do tefofonu. 
- Hallo, tatusiu? Tu -_ Zosia .. Byi 

u nas policjant z wezwaniem '. dla ,i'.ątp~ 
sia do urzędu śledczego. 

- -Do mnie? - z.dz iwił się„ Gar-
licki. · ' · · ···-';•:· 

- Tak ... Pytał o tatusia .' 
- Hm ... nie wiem w ·jakiej :sprawie_ 

Dowiem się zaraz ... 
Odłożył słuchawkę, by, po chwili po 

łączyć się z urzędem ·. śledczym. Po
prosił do telefonu komisarza Bcndę, 
którego znał osobiści e : ' : ' ··.~~" \ :4ii 

- Cz~ komisarz_ B_e~~e ? :':n1!~J~i't~ 
szanowame... Tu mówi ' ·dokfor1

' H1P'af
licki... . ' ".·i.'•' ':I it" ~:,i1 i: 

- stuga doktora .... c zem moi~'.'"stw: 
żyć.... : .... . t, ··;: . ·-.,~·t:!: .•l1':_1~4 

- Może pan komis;u z ~bY,łbyi nW:Yf~.! 
skaw powiedz ieć w jakiej '~faWf'e 
wzywa mnie urząd śl edcży; : . , '· ;:h~1 

- :e, głupstwo„. Bardzo ' :vA,i~bt1: 
szam, że ni epokoję doktora, ąt~;.~tq'rJl".. 
kiś łotrzyk rzucił na pana ' ·os1farzenie, 
prawdopodobnie przez żems·tę;! '. , . Zwy
kła formalność, pan roz·.uffii'e::·;>:''<' :,i Y'i•.iJ! 

, Garlicki o malo n'ie wypiigtif··z~ t~t 
słuchawki telefonicznej. Ziozihnhn,. o 
co chodzi. Siląc się z trudem na. sncilt"~; 
zapytał: ' ;·, 

- A cóż to za łotrzyk? · ~~.:; '•~-'7 
- Niejaki Adolf Próehńickt.i 
- Dziękuję, d ziękuję: - wyłiet~b~tdt 

doktór i rzucił stuchawkę 'na, ',,~th.~Jkl 
Zataczając się, jak pHa.ny; pdstąpit' ipµ\\_ 
kroków i rzucił się na ok:zetkę. ~t\X•M 
towne tkan ie wstrząsnęfo jego~cialełll 

. · · (!L :c~·~ hJi1P,t, 
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Dźiś po raz ostatni. Dziś po raz ostatni. 
Kolorowa ekscytująca rewja pikanterji, sensacji, seksualnego wyuzdania i emocjonującej awanturniczości 

VOSHIWARA 
w roił głównej bohaterka filmów 
„ALRAUNE" i „MAŁ t ENSTWO" 

niesamowita swą urod~ BRIGIDA HELM 
Potężny film o pijanym statku, na którego pokładzie splotły się ze sobą w jeden koszmarny krąg: zbrodnia I rozpusta 

demoniczna intryga ł najczystsza miłość. 

Początek o godz. 12-ej. Początek o godz. 12-ej. 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena . 

OZA Zl\LOTHY KSlftŻE" Monumw~~1chdr;:;:!~:C~hodni. ~ • Następny sprzogrEamlK: li".·. 
H ' (LA PRłrtCE CHARMANT) NATALJA KOWAft ~ O i JA[UE CAULAlft. ~ „CoRKl\ n Dziś wielki program śwlllłteczny 

~1łatJ I O kalia I ~ołaty I ~ 
SPLENDID 

~ora~nia Wenerolo~lun~ 
Lekarzy-spec.jalistów 
ZawadzKa I. ------Outy o B R ft z o' w ręcznie 

wybór · f""'I malowanych 
Reprodukcje krajowe i zagraniczne 

CIGZ LUSTRA I •••••• RAMf 
- w firmie -

A. Przybycina, ló~t Ko~~a~~~~::i~i. 32 

~· 
rtA SEZOrt ZIMOWY! 

llefanelde palta damskie w wielkim wyborze i według 
aainowazych fasonów poleca na spłaty miesięczne 

· i tygodniowe 

.Magazyn. Wykwintnej Konfekcji Damskiej 

Z. GLIKSMAff, Główna 1. „ ••••••••••••••••• „ .....•.. „„„.„ 
Antyseptycznie spreparowane wy
roby gumowe, przez lekarzy i fa
chowców wypróbowane, uznane 
za bigjeniczne i nainiet<lw.odniej 
s:ze środki ochronne. Wypróbo
wane i polecane prze:z Urz14d 
Zdrowia Publicznego przy Zakła-

dzie Badań bakteriolog. serolo
gic:r;nych we Wiedniu. Jedyna 

.arłi:a dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. 
~ 

ZądaJciB ff E'L LE R .o„ .. „~o. : i 

~ I l l Y 
~":~::~~e s~e~!,~~~!~. 11 M t 2 rób skórnych 
naWrO I wenerycznych 

tea. 79-se. p ze d .ł I 
przyfmufe do 10 ra r prowa li s e 

no i od 4-8 na ul Andrzeja 5 
dla pań spec. od 

4 - 5 Przyjmuje od 8-10 
w niedz. od 11-2 pp ~ od 5-9. 

. Oddzielna pocze-
dla nzezamotnych kalnia dlapań. 

cen» lecanic 

Dollt ór 
Doktór 

Kling erU&UHoW~KI 
Choroby skó•ne 

Choroby wei:erycz- wener»~Zne 1 
ne, skórne .' wło- moczo łclowe 
sów. Leczenie lam- P 

Pił kwarcową. Gdańska 42. 
An:dr zeJa ~ 2 

telefon 32-28. ,godz. przyjęć od 
, Godz. przyjęć: od 8.30 - 10.30, 1-2. 

t.30-2.30. dla Part i 8-9 w. 
od 6-8 dla Panów ------
W niedziele i świę- Dr. med. 

t~:::~:
2

• M. ~lAlfR 
Woł"OWY'"I. ul;.!!~::n4:;:9. 8 n · ~ft Chor. skorne 

ma MMM I wenerJ,fcane. 

Jutro ~rnmieral 
Wiem: mętczyzny. z któ

MOTTO: rego się śmiej14, nie po
kocha żadna kobieta„. 

Najws: anJalszy z dotychczasowych filmów cyrkowych 

JU. l KlńRrno nl ~M1ur„. 
(„Looping the loop") 

Wielki dramat w 10 aktach z :iycia cyrkowców . 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewcźątka. 

które go pokochało„. 
W rolach głównych: trójka najznakomitszych aktorów filmowych: 

\VtRBER KRAUn, JEHHY JU60, WARWl[K WARD. 
Cały olbrzymi program wielkiego cyrku :.i.,;,' •.•1 .zgolll 

Karkołomne .Salto mortalt:~ w powietrzulfl . 
SPLENDID 

DR. MED • 

~l. 818f R~Al 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby 1k6rne 

i weneryczne elek
troterapja. 

Przyjmufe od 8-10 
i od 5-8 wiecz. 

W niedz. od 10-12 

Czynna od 8 rano do 9 wleci6r. 
Od 11-12i 2-3 przvim'1ie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. ' 
Leczenie chorób ; 

Wener1rcznych, moczopłciowych 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na !yfilis i łrypei 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA· 
lekarzy specJalłst6w I pblnet dent7· 

sty1:Z11y przy 06rnym RYnku 
Piotrkowska 294. tel 22-89 

(przy przystanb cramw. pabJanlc-
klcbJ przyJlllufe cbof}'dl w choro
bach wszvstkicb specjalnośCI od g, 
10 rano do 7-oJ po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału, krwi. 

plwocłn etc.) gperaoJc, OPatrunkt. 

Porada 3 złote 
Wi~ aa mieście. 

Zabled l OPerac:Je od umowy. Kaplele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
oow• Roentgen, flektryza~Ja. Zęby 
sztuczae. korony złote, platynowe 

ł mosty. 
W Diedzłelo I męta do &Odz. 2 po P. 

LAMPY· 
w wielkim wyborze na dogod• 

L k O t t 
nych warunkach poleca 

e 3fl· 88 Jl 8 z a kła d Elektro techniczny 

Jl\KuB A. J. EISNER 
R~lf HB~ Rfi 25 Południowa 25 

Piotrkowska 791 

<Ila brama) 
Al. Kościuszki 22 

I p„ front 
teL 64-24. 

S-zoferz. na Forda 
mogą się zgłos.ić 

Andrzeja 14 od 9 ra 

tel. 78-74. 

Waine· ~la o~ro~ni~óVI ł 
Wielki wybór okien inspektowych 

na dogodnych warunkach 
i sprzedaż szkła 

11·-· - . 

• , npo~szukulę zdo::I\ 
I. PISZER. nowo-Iarzewska 2 . 

I Waine dla Pań! 
Po gruntow nie przeprowadzonym remoncie 

s11acJalny Salon Da111skl 
Masaie, farbowanie włosów we wsz1stllich Kolorach. wyKwintn1 mani
cur, oraz specjalnie prz7szyllowany na karnawał wielKi w1bór Daj• 

nowsz1ch perull we wsz»stklch kolorach. 

~yły pracown.nc Stanisl!llw i Saf1· an 
firmy Hołodyniak u 

Zielona Sw Tel. fd5·28. 

ekspedjentkę i 
zdoln14 kucharkę 

z świadectwami. do 
cukierni Głowna 56 

Obuwie. firanki. 
swetry, bielizna 

manufaktura na raty 
tanio „Kredyt" Na
wrot 15, l·e piętro 
rront. 

stare mocne skrzynie. Wiadomość w 
administr~cji Ilus-tr. Republiki. 30 

[ 
. J . 

25 
Przyjm. od 12-2 eg1e mana . . i 71/z-81/z w. UBIORY męskie. damskie, obuwie. 

swetry na wypłatę, Piotrkowska 37 
HI w. I piętro. Telefon 26-87 . ·-----· l!Jureałk!I 

Speciallsta cho Lekan·ńentnta ·--=----------· u u 
r4;~!~~~. f. Horowiu cH.';T::,:. z~::12 -t=':.:.'!~.ium :.. == :~H ~H~ I 

do nab!fda 
ws;ie~zie 

a rzyjmuje w lecz• l · 1 • O k O · udziela lek- - ~ a ..- -~ · 
Przyjmuje od itodz nicy przy 111. Piotr- ~eikia wybór Mesaiego I ami tego bUWla. cji gry forteu c::;:eę;:::;;;; ::::=. e- ~=-=: ~ ·g .g I -. 
8-10, 12-2 i 4-8 kowskie j 294 -.g ~ >·- "' I • 
w niedz. i święta 9-1 cod„iennieod godz. Przyjmuje obstalunki podług najnowszych wlede.,.s!rlch I p•rysklch pjanowej. I ee--, ~ ~ = _"5 'li „

8 
11 

ma part od 4_ 5 2_ 1 wiecz. modeli. wykonania najlepszych pracowników we własnym warsztacie. Wscbodni·a 72 m.19 --- ii;;;;;;;;;;i ił: - „ 
oddzielna poczekał· Speclalny wybór kał'naw•lowy. - . Ceny przvsł4!łone. n:a s::::Lo "ti ·a l 

ru& •--~~~~- llllll„„„-.„!111111„„„„„„„„„„„„„„„„„„.. -~--~-~~•,_.--~~-



Ob , " p d -t R S -011·teJ· ·ftrcyciekawy wypadek ecnosc rezy en a~ zecz·po p . DO ISODJOdo,;li O lllistrftO· 

ki h · t t h E z· k m zapewniona st010 lffłi anetelstde;. na narciars c mis rzos wac uropy w a opane w Anglii zdarzył się w ubi.egłym ty. 
Dalsza gorączkowo przygotowania Polsku1go 2w1qzku fłarc1arsku1go. go.dniu ciekawy wypadek, nienot-O·W3ill:Y 

Przygotowania do zawodów nar
ciarskich w Zakopanem o mistrzostwo 
Europy postępują w przyśpieszonym 
tempie, ze względu na zbliżający się 
iermin zawodów. 

Trybuny na skocz.ni są Jui gotowe i 
obejmą około 2.000 miejsc siedzących.., 
a są rozmieszczone tak pomysłowo, 
że ze wszystkich miejsc widać dobrze 
cały tor. 

Pozatem przygotowania do organi
zacji biegów w zakresie służby ła.czno 
ści, znakowanie, obstawienia trasy, 
itd. sa. w pełnym toku, o ogromnie jed 
nak przygotowań do zawodów można 
sobie wyrobić wyobrażenie, gdy się 
pomyśli, że sam schemat organizacji 
technicznej przewiduje udział około 
600 osób w or1?:anizacii na miejscu w 
Zakopanem. 

Z jednej strony megafony ustawione 
pod skocznią te same. które tak dos
konałe sprawiały się w czasie wyści
gów tatrzańskich, będą informować pu 
bliczność podczas obu konkursów o 
wszystkich perypetjach Ich przebie_gu. 

Równocześnie przebieg konkursu 
skoków nadawany będzie przez wszy
stkie stacje polskie w języku polskim, 
a przez liczne stacje za~raniczne w ję
zykach: francuskim, niemieckim i an
gielskim. 

W tym celu będzie uTuchomiona o
sobna grupa mikrofonów obsługiwa
nych w językach obcych, które będą 
wprost transmitowały przebieg kon 
kursu skoków na stacje zagraniczne. 

Służba prasowa _będzie się koncen
trowała na poczcfo zakopiańskiej. Prz}
jazd około 50 korespondentów pism za
granicznych Jest zapowiedziany. Zain
teresowanie narciarstwem, które jest 
wszędzie obecnie sportem modnym 
wzrasta i zaciekawienie zagranicy jest 

· wielkie. Służba prasowa, rozmowy z 
zagranicznymi redakcjami itd. wyma
gają specjalnie uwagi i organizacji. 

Pozatem spodziewany jest dość licz 
ny napłyW reprezentantów prasy kra
jowej. 

Wielikiem uświetni-eniem zawodów 
będzie spodziewany przyjazd p. Pre· 
zydenta Rzeczypospolitej, który w Za
kopanem może i przez dłuższy czas się 
zatrzyma, w każdym zaś razie swą o
becnością zamierza uświetnić zawody. 

Przez to oficjalna misja Polskiegu 
Związku Narciarskiego zostanie nieja-

Jutrzejszy mecz 

dotąd w dzi~jach fo-0tba1u. 
ko podkreślona i reprezentanci wszy- niem zmierz.a. sie najlepsze zespoły woj Boisko na któn~m rozgrywało się 
stkich Związków, a przedewszystkiem skowe. spotkarue o mistrzostwo Ligi międ~y dru 
reprezentanci Związku Międzynarodol Nasi zawodnicy wojskowi, którzy żyna.mi Hud.edrsfiel.d i Osłon V1He uzna
wego będą mieli przed oczyma najlep- już w 1927 roku potrafili odnieść PO- ne zootał.o przez sędziego za zdatne do 
szy dowód zainteresowania się Polski ważny sukces, zajmując · wówczas w gry, mimo, iz przy jednej bramce był is1-
sprawami narciarskiemi. Bieg wojsko- trójmeczu Polska - Czechosłowacja - ny staw i niemozliwem było formalnie z 
wy, w którym udział 7 patroli jest pra- Rumunja pierwsze mlejsce - będą miejsca tego kopnąć pił1kę. 
wie pewny, b~zle szczególnie cieka- mie!i i tym razem wdzięczne pole do W pewnym momencie sędzia podyk-
wY· Na dystansie 30 kim. ze strzela- popisu. Łowa.ł rzut kamy przeciwko Hu.dersfieil.

cfowi i prawoskrzY'dłowy Aston Villi Jack 
miał ów rzut wykonać. . Jac.k zamierzył 
się, lecz z powodu błptneg·o terenu poś
lizgnął się. Sędzia nie namyślając się 
długo rozkazał wykonać rzut drug~ej 
bramce, gdzie teren był suchy i ka.my 
został wykorzystany. 

W Zlłierzu i 'fuszgnle 
W'gbudowane zosfanq boiska 

· 1 •frzelnic:e. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się pod 

1 

ko to już w niedłu~:lm czasie zostanie wy Nienotowany ten wypadek wywołał 
przewodnictwem starosty Rźewskiego, kończone. Jednocześnie Miejski Komi- .w sferach p:itkarskich .A.nglji dysputę na 
posiedzenie burmistrzów . okolicznych tet Wychowania Fizycznego w Tuszy- temat czy orzeczenie sędziego było słu
miasteczek Łodzi, na którem omawiano nie otrzymał od gminy tuszyńskiej 3 mor szne i czy, arbiter miał prawo przeniesć 
dalszą akcję wychowania fizycmego i gi gruntu pod budowę boiska oraz jedną wykona.nie rzutu karnego na lepszą stiro 
przysposobienia wojskowe[o w miastęcz morgę pod budowę strzelnicy. Jak widać nę boi.ska. 
kach p,rowincjonalnych. Postanowiono, akcja wychowania fizycznego prowadzo- W.ięk1szość wypowiada się pr,zeciwko 
iż każda gmina wyasygnwje 400 zł. z wła na energicznie przez Powiatowy Komi- orze-czeniu - aribitra, który samowolnie 
snych funduszów na zakup sprzętów dla tet Wych. Fizy~znego i Przysp. Wojsko- poz\rolił sobie udogodnić drużynie wy. 
ćwiczących grup. Natomiast gmina zgier wego na czele które~o stoi starosta Rże kona.nie rzutu. Charaiktell'ystyczny t-en 
ska postanowiła wyasygnować na wy- wski obejmuje coraz więcej wsi i miaste wypadek omawiany będzie w An1g. Zw. 
koń·czenie budującego się w Z~ierzu bois czek powiatu łódzkiego, co jest bardzo Piłki No,żn,ej, który ma zadecydować, 
ka, i strzelnicy 42 tysiące złotych. &is pocieszającym objawem. czy sędzia miał prawo w ten spos6h po. 

(Jsfalnił! fta.rrne posi~d~enie 
'Wvd:aiołu §ier i Dvs€uplin1.1 ..fif!ł. 

Jak się „Express Wieczorny" dowia j lonji za to samo przewinienie rrai;raną , ze 
duje Wydział Gier i Dyscypliny Ligi względu na swą dotychczasową nieka
ukarat na swem ostatniem posiedzeniu ralność, Fleischer z ttasmonei lwow
następujących piłkarzy ligowYch, za skiej 2-miesięczną dyskwalifikacją za 
najróżnorodniejsze przewinienia: Ma- ubliżenie sędziemu, Flieger z Warty _po 
chuk z I. P. C. 4mlesięczną dyskwalifi- znańskiej (obrońca) 6miesięczną dys
kioią od-24 grudnia do 24 kwietnia 1929 kwalifikacją od dnia 24 grudnia do dnia 
roku, za grę brutalną, Hyla z Polom1 24 czerwca 1929 r. za uderzenie prze
warszawskiej 1-miesięczną dyskwalifi- ciwnika w twarz na zawodach towarzy 
kacją za grę · brutalną, Ałaszewski z Po skich Warta - Olympja w Poznaniu. 

ww 

stąpJ.ć. 

1 Mistrz~stwa szkolne . 
roapo.:•nq się 15 stu.:.-nia. 

Jak się dowiadujemy w dniu 15 stycz 
nia rozpoczynają się w szkołach łódz
kich mistrzostwa w p;łkę siatkową dla 
drużyn zeń"':.<ic:h i męs·',<ich oraz mistrzo
d'Va w piłk~ koszykową dh druż)'n męs 
kich. 

Turniej njsfrzowski odhyv1ać się bę-
dzie pod protektoratem Kuratorjum 
szkolnego. Jednocześnie dowiadujemy 
się, ze K~ratorjum łódzkie ofiarowało 
dla zwycięski<:h drużyn puhary. 

Bokserski mistrz Europy-Pistułla 
pragnie pozostać trenerem polskich pięściarzy. 

Spec:jolng W'UWladl „E~presśu Wiec:z." z mislrzem Pislul.lq 
Na Górnym Sląsku bawi obecnie nentatnego.łntcresuje się bardzo pJęś- OBJĘCIA POSADY TRENERA PIĘ$-

amatorski mistrz .Europy i wicemistrz ciarstwem polskim, który ze względu CIARZY POLSKICH. 
olimpijski wagi ciężkiej Niemiec Pistul- na kontakt z Niemcamn miałem sposob· Korzystne stosunki w Polsce, oraz 
la, który przed 10-ciu dniami pokonał ność gruntownfo po-ina~ ,.Heros .\lub„ duch sportowy jaki daje się odczuwać 
decydująco na punkty mistrza Polski w Derlinie, do którego należę jest w na Stąsku, spodobały mi się o tyle, że 
Kupkę. _ kontakcie z klubami poł<skimi • Zawdzie rozpocząłem już w tym kierunku per-

Pistuila spędził święta u swej ro- czając temu, zmierzyłem swe sity z traktacje. Jak ta sprawa się zakończy, 
dziny. łodzianinem Erwinem . Stibbe, trudno mi dzisiaj przewidzieć, albo-

Korespondent Wasz uzyskał bardzo któremu mogę wróżyć wspaniałą karłe- wiem klub mój „Heros" oraz Niemiecki 
:f oot6aloD1V .., .Eodał. cenny wywiad z Pistułlą, który Jest re sportową, ze względu na warunki fi~ Związek Bokserski dowiedziawszy się 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w I dziś uznany za Jedną z najtęzszych pię- zyczne, oraz z Kupką. Juź o tern, usiłują nakłonić mnie do zre-
lodzi ostatni mecz footbalowy sezonu ści w pugilatorstwłe, europejskim. Do- Wielka szkoda, że Polska w Amster- zygnowania z tego planu. 
1928. O godz. 11-ei prz~d południem, na wiedziawszy się, że wywiad niniejszy damie w tumleju olimpijskim nie była Sprawa ta rozstrzygnie się w dniach 
boisku ŁKS. zmierzy się rezerwowa dru drukowany będzie w piśmie łódzkim reprezentowana w klasie ciężkiej. najbliższych, tymczasem jestem na roz-
tyna ŁESG. z Burzą pabianicką o tytuł Pistulla zdradził wielkie z~dnteresowa- Mój zeszłotygodniowy mecz z Kup- drożu. -
mistrza klasy B. Ponieważ pierwszy nie. ką miał być ·Prawdopodobnie dojdzie do skutku 
mecz 01hu powyższych drużyn zakończył - Polska posiada wcale dobrą - ostatnim, przed wyfazdem na tournee Jeszcze mecz - rewanż z Kupką. 
1ię zwycięstwem Burzy w stosunku 10:0, rozpoczyna mistrz - klasę pięściarzy do Ameryki. Proszę przyjąć pozdrowienia i iy
przeto wątpić należy, czy ŁTSG. uda się wagi najcięższej. Materiał fizyczny w Dziś nie jestem Jeszcze zdecydowany, czenia świąteczne oraz noworoczne dla 
zrewaooować w wyższym stosunku bra- Polsce jest przedoskonały. W rękach albowiem ulegając wpływowi rodziny sportowców polskich - których bardzo 
rnek. Naj:prawcopodobniej pabianicka Bu doświadczonycłt trenerów zagranicz- mojej, która mieszka na Sląsku oraz go· cenię. 
rz.a prócz promocji do klasy A. uzvska nych pięścfarze polscy w niedługim cza ścinności polskiej, która godna Jest Mocny uścisk dłoni i rozmowa była 
również tytuł mistrza klasy B.. sie mogą zająć poważne stanowisko wzorów, noszę się z poważnym zamia- skończona. 5. ż. 

wśród mocarstw pugilatorstwa konty- rem 

Pełen siły dramatycznej, po· 
tężny film, ilustrujący ro
mantyczne dzieje rosyjskiego 

bohatera wolności 

STBńKI 
Rl\Zlnl\ 

W realizatjł 

W. Turżaliskiego 
twórcy .Kurjera Carskiego• 

p. t. 

WOŁGA ... „„„„„„„„„ ... a 

WOŁGA!.. 
"HM „ 

wyświetlany będzie 
wkrótce 

w „Cl\SlnlE". 
f 



Str.f 

150 kobiet 
poślubił w Rosll wybitny 

komunista. 
Moskwa. 29 21rudma 

Wiellką sensację w sowieckich kołach 
· rząqowych spowodowało· aresztowanie 
kommiisty Szwarca, który przez dłuż. 
szy okres piastował wysokie stanowi

. ska w rządme komunistycmvm w Ro-
_sp. . 

Aresztowanie nastąpiło naskutek 
skafgli 150 kobie·t, które Szw~rc ooślubH 
w rozmaitych miejscowościa.:h Rosjt. 
SJuby te Szwarc zawierał przeważnie z 
osobami, którym z tego lub innego po
wodu zagrażało aresztowanie. pobiera
jąc za udzielenie swego nazwiska i sta
nowiska żony dwsrnitarza sowieckiego 
flY'SO.kie w.ymagrodzenie. 

"'omendanl pot•
. - · cji 1111Jarło111ał 
ł .., pa"sedqeu estereef'I eo

.... oddal pa"sesslo 
§00 strsoló01. 

Meksyk, 28 grudnia. 
Donoszą, .z Meksyku, że w mieście 

tym dostał nagle napadu szału komen
cfut policfi Hernandes. Uzibrojony w ka 
rabin maszynowy i dwa automatyczne re 
wolwuy, · .zamknął się on w mieszkaniu 
preyjaciela, i z okna począł ostrzeliwać 
przeohodniów. W przeciągu czterech go
dzin oddał on przeszło 500 strzałów, za
bijaj-c 2 urzędników, chcących go obez 
władnić, oraz raniąc 9 przechodniów. 
Dopiero straty ogniowej, która się wdar 
ła przez okno do mieszkania udało się 
l)f,ezwładnit szaleńca. 

!laciqfi runqł 
"' prsepaśt. 

Nowy Jork. 29 imPnia. 
Z -Mexłco City donoszą. że J>()Ciąg 

r.in~ący się w drodze . z <?JlnaJ.':a w kie 
rąQku Meksyku wykoleił Sle. l>rzyczem 
parowóz nmą.ł w głęboką przepaść. Kie
rpwmk parowozu oraz pała.cz spadU 
wu z parowozem i wstali zabici na 
miej.wu. Pozatem zginęło 20 osób maj
dtnącyoh sii,: w J>()Ciągu. Gubernator sta
• c;bmuahua odniósł ci~żklie rany. 

:JłonioArad 
..... „ąanv pr.-e• mfAt. 

Wllno, 29 2'J'Udnia.. 

.EXPR'ISS-

Ci~iko ·droao. 

że nie ginie nic w naturze. 
- Zna ten pewnik nawet J,?łupiec, 
Jednak zyski miał nieduże. . 
Choć obroty czynił kupiec. -

~ fi4' >t'Alfll• P"1TNJt; „11'1. 

Więc niejeden się zapyta. 
Czemu dzisiaj kupiec w „biedzie" 'ł 
- Bo choć szkapa rwie z kooyta, 
Lecz po wekslach ile się Jedzie. 

W czasie świąt na dwóch koniokra
d"6w, którzy usiłowa:łi przez las prze-
4"Cć się na stronę litewska wraz ze 
slci'adzionym komem, napadło stado wil- . . . . . _ _ 
~ów. Wil!ki rozszarpały jednesro z trich, . W Saumur (r'rancJa) runał nowowybudowany gmaclt szkoły wofskowel 
nłe,iakJego Władysława Olmica, oraz kawaleryJskłeJ, arzebłąc pod 1ru.zamJ s weml 8 robotników. Ponadto S odniosło 
sicr.aą-ztonego konia. DrugiiJ koniokrad olętkle rany. 
zbieg.1 na Litwę. _ 

I 

'I ·§lód i clioro6a 
.., 'f!liinacli. 

§rupa .., .11-ervce Samochód z 5 pasa-
ssaleJe. żerami 

; .. . . . N~ 2; grudnia. • New ~Ol'k, 28 grudnia. ndAI pod lodena. 

Nowy rodzaJ sponu Zlmoweco uprawia 
ny Jest obecnie za1ranlcą. Polega on -
Jak widzimy - na kombinacji nart I ko-

oła. Nazywa sle to sklJserlwr. 

Lefla sanaoc;ftu no 
.proftura„o a /ran

cusftieeo.· 

OEOROE BENOIT 
sprawca icłośnego zamachu na franca

ldeao prokuratora f achoL 

Donoszą .z Nankinu, te stan ludności Os.tatnie notowania depaHamentu Londyn, z:· grudnia 
w p6łrlocnych Chinach jest katastrofal- .z~owia w Stana~h Zie~oczonych wyka Samochód z 5 pasażerami, zdążający . 
ny, Pneszło 12 milionów ludzi umiera z zU)ą w dalszym ci~u niesłych~ny wuo~t drogą z Little Lamec do Shippegan na je · 
głodu. Wiele tysięcy jest chorych na dzi- zachorowań na gryp~. W czasie od 3 li- dnej z wysp w pobliżu wybrzeża Nowe
WlU\ chorobę, która się wywiązała z po- stopada do 22 gr~ia zmarłe;> na tę cho go Brunświku wjechał na lód. 
w.odl,t ' braku pożywienia. Z powodu ogól rozę przeszło 10 tysięcy ludzi. Lód załamał się i samochód wraz z 
ne~~, osłabienia niema rąk roboczych, EpfdemJ·a dżumu wszystkimi pasażerami zatonął. 
ktoreby mogły przetransportować choć t7 PARKER GILBERT 
minimalne ilości żywności dostarczaniel W Chinach. · l 
przez amerykańskie towarzystwo niesie- - Z Nowezo Jortu d~ Ił John Rock- genera1ny agent komtsn odszkodowan 
ęia no1'locy w Chinach. United Pr~e donosi z Nowego Jor- fetter Junior nabył osła.tnie trzy rrupy ~a- wojennych któ!"ego roczne sprawozdą.· ,..- I ku: epldemja dzumy w północnych Chi chów połotonyclt w okolicy katedry św. Pa-1 • 

. . . . ~ nach wzmaga się coraz bardziej tak ie tryka w Nowym Jorku. pła~c 20 milJonów fun nie z sum, wypłaconych przez Niemcy, 
W Madrycte 1 w całeJ H1szpan11 Maz w Gór· . ' '· Łów szteriłn1tÓW. 

t.t:i K•talonji panowały silne mrozy. w Kata- do okolic dotknlęt~cb dżumą Die mozna Stanowt ·to rekord w operacjach nierucbo- będzie niezawodnie podsta~ą obra<ł 
loa; termometr W9kazywał ponad 12 st. dowieść środków zywnoścL mościami. przy5złej konferenc11. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zt , 
Prenumerata: miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych mieslęcznle. 

Odnosze~ie do domów 40 rroszy. 
~e(jakcJa I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny priyjęć reifatcl '--

Telefony r~dakcji Z7-24. 36-43, 36-44 J>O pot. Rekoplsów nlezam6wło 

T~e.fpn admlnlstracJl 2Z-14.- - - - -:- nych nie zwraca się. ~ - -:-

Ogłoszenia: ZWYCZAJNe: 10 11'· za wiersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
:::::;:::~~::::::;:::;=====W TeKSCif: 40 er. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 1r. za wiersz mil. (na str. 4- szp.). Zar.ęcz. I zaślub. po tekście 10 zł. ~ 

miejsce zastrze*one specjalna dopłata. Zamie}- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc droteJ. 
Za terminowy druk oglosze6 administracja .nie odpowiada. Drobne 12 a:roszy. - Najmniejsze 

zr. 1~ poszuk. pracy 10 groszy. 

Za,, W)'dawnictwo ..Republiki'' SS), z <>1r. odpow. Władysław Polak. :W drukami .Ąe~lCd Sp. z ocr. pdp„ Piotrkowska 49 l ~ Redaktor odoow. Jan Orobelttiak 



ll;USTROWAN~ DODATEK TYGODlllOW~ 

EDRESSUWECZOR•GO 
SOBOTA, DN. 29 GRUDNIA · 1928 R. 

W Jłmem,;e zan·aftł sie rnosl. l !:res. Koo1Jer DJ fioł. Jlmeruc;e. 

łbrzymi mosł. zwodzonv w New-Jersey uległ niezwykłej kaf'lc:;trrifie: za·p:.fdl · 1 
się w chwili, kedy go podnoszono w celu pr~epuszczenia <lwucb stat~ów. ·-Na Powitanie amerykańskiego prezydenta w stoficy republild Chtle, sannago.. 

zdjęciu: most po katastrofie. . -. · -
\ - ... . .... - „ .„. -, . . ,, .,. ' . 

'. 

IJprow:io!t:łe .'sPnnu zi1nowe!„ 

Sporł narciairski kwitnie obe:n ~ e w gó rąch Zap<l fem narciarze ' uo'r(łWiiJ:ją .zdro-
wą i miłą ti: rot.r ywke gromadnie. · 

~fa torze ·1;"ncczkowym w r>avos !Szwajcarja) rol sfę obecnte od turystów. upra
wiających t. zw. bObsłeigb - jazdę na dlugich. wyściiowych saneczkach, ia-
. , ,. opatrzonych w kierowniee. „ ... „„„„ ...... „ .................................... !ilfA'l.__.E 

Podt;tdg SOIDObójc:ów. 
W pocłimurne dni ludzje iracq ,;ftt:ł 

firoborz, 
lifóru :;ioslał re!ivserena. 

do •vcctła. Każdy, kto interesuje się filmem wo- najróżnorodniejsze zawody i stanow1-
g6Je. a ·nie tylko aktorami - napewno ska 

Niejednokrotnie już lekarze i psycho- Szczególnie u samobójców w wieku nięjednokrotnie zadawał sobie pytanie: Aby. choć w przybliżeniu zdać sobie· 
IBgowie zwracali uwagę na związek ponad 50 lat daje ·się zaobserwować n'c- Jaka była przeszło~ć większości reżyse z tego sprawę, podamy przeszłość kilku 
imian atmosferycznvch z ilością zarr.a- wątpliwą zależność od wzrostu tempe- rów filmowych, zanim poświęcili się reżyserów. 
chów samobójczycq. ratury i spadku wilgotności oraz ciśnie- swej obecnej pracy? Ernest Lubitsch, był najpierw uczniem 

Ost~·tn e badania. dokonane pod .kie- n a„. Niełatwo na to odpowiedzieć, cho- w sklepie galanteryjnym, a później 7,,0.-
·runkiem prof. Grzywo - Dąbrowskiego Interesujące te obserwacje stwier- ciażby dlatego. że reżyserzy o najbar- stał aktorem. 
·w zakład tie mt!dycyny sądowej w War- dzają, ie pomiędzy stanem nerwów lu- dziej dzisic;i.j znanych nazwiskath, rekru Twórca słynnego obrazu „Skrzydła · 
•wie wykazują, że pochmurność wpty d1k•1ch a pogodą iscnieje ścisły związek. tują się z ludzi, którzy mieli p?·zedtem William Wellman. byi podczas wojny 
•.'W'jl na zw!ekstenie ilości samobójstw. • światowej lotnikiem . 

. Statystyka uja\\ nia, że na 100 dni po- Malcoln St. Clair, twórca wielu h l 
chmurnych odbiera sobie życie przec ę- Płg..,OJ~Q.-O 111BTJIJld!RpO. mów, między innemi „Mężczyźn i wnią 
łłtie J.59 osób. 3W dni słoneczne ilo·ść za- ww ~ WW ~tv blondynki'', był z zawodu rysownikiem. 
machów s1mobójczvch zmniejsza się Clarence Bad2er, był grawerem, a 
do przecietne1: 337 wypadków.„ Nie na Amazonce, ani na Missisipi, spie rosną wysokie drzewa i znajduje przecież to jemu wła.5n ie :rnwdzi:;-czam~ 

. Wyj~tek pod tym względem stano- l~~z u nas w .stai;ei ~uropie. w Tun:n- się pi~kna !ąka. na zupełnie 1'1:1chym; szere~ doskonaf~,~:· f'm<lw ., Clai::·, 
-,Vl :dzie1i 18 maJa. który bywa zwykle ~W: O poda) w1?s~1 D1enge~ P_od LIJ?- g.runc1e.! ~ dme .pog-odne ~spa za-

1 
Bow .1 Bebe D~r11 .;„_. . .. 

Sloneczr.:v a jedn3.k jest klasycznym sk1em tezy 1ez10ro o powierzchni tfzymuJe się w Jednym m1eJscu, nie Victor r1em111g, tworca f 1lntu „Nn:
driem samobóJców. · 119,ąoo ~· kw., na którem pływ.a wys~a. zdra~zając swo\ch .niezwykłych \vtaści pot~iebny Człowiek" · ... ;·~)Zpocząl <;wą 

Nictvlko iednaK pochmurność . ale i I postadaJ(lCa 1.500 m. kw. powierzchni. l wośc:1, !ecz w cz~s1e. bur.z 1 dcs7.ezt5'"'. ka nerę Jako autom.cl. :w't.a. . . 
bmc obj:i wy atmosferyczne wpłv w ajq Jest to największa z w~sp .PfyW. ają-

1 
fale Jeziora. rzucaJą mą z Jedn~go brze·· i . Najciekawszą fest. ~·-·dn a ~ t11ston;, 

aa dcprcs.le nerwowe, a zatem~ na skłon cych. dotychczas znanych 1 stanowi cel gu ku dru.2'1c:mu. Richarda Wallance a, Lwr-cy filmu P- t. 
~ <ln uw..obói1:t'4·-· 1,wycleczek licznych tur.vstów. ·Na WY· · · · · ' -The Shopworh Angel". B.yl ~rabarzcm 
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Helena !Dfanumotf. 

OC Sylwestrowa z Rasputinem. 
§arśt sensacufnv'li DJSPOrn~li!ń oso6fstet ~ałom~j 

DJielfiieflo /aDJoqtu ,;arsfdeflo. 
1f no«:nV€1i loftaf af:li. - !DeieAiu"'t na €saia€1i. - ~a€ftonalfe li' gaflinedaitfi 

resiauraf:UJDU€1i. - W podmlelsAiel spef unf:e. %afład6011Je sirsał-ą,. 
~of ~mnff:a po111odsenła !l'łaspu,łna. 

Dzwoni tefefon. Poznaję głos Ras
t1utina. Zaprasza się do mnie na kolację 
sylwestrową. 

- Przyjdę z nim. 
,2 niin"' - to znaczy z jego adju

tantem. którego zawsze ze sobą zabiera 
Przyszli około godziny 7-ej. W do

mu moim pełno było gości. Wiado
mość o tern, że Rasputin będzie dziś 
moim gościem poruszyła całą Moskwc. 
Kaidy chce go zobaczyć, poznać. Prtv 
chodzą goście proszeni i nieproszeni. 
'Jak na premjerę. 

- U ciebie Jest dobrze. miło -
rzeki Rasputin w czasie kolacji. - Nie 
masz żadnych ubocznych myśli, dlate
ro cię lubię„. 

Przygląda się każdemu uważnie. 
Naprzeciw niego siedzi hrabia E .• z któ
rym byłam zaręczona przed laty. 

Prywatna szkatuła cara podąża 
wszędzie za tym zaRadkowym człowle 
kłem. Nawet poczta nie przyJmufe od 
nlesro pieniędzy. Jego depesze wysy
łano bez zapłaty. 

Nikt ich nie zapraszał. Siadają przy. kł\cl : kwiatów. .,.,taszęta w:tah1 ~p!.:· 
stole, rozmawiają, p1Ją. werr wchodzące słon~e. 

Jeden z nich siad& prz mn,e. - Ach co za •.:uda dzieją s i ę \V na· 
- Co za skandaH Jakiś pijany turze„. - powiada Rasputin, s i adają' 

chłap robi z siebie wariata, a zdeirene przy stoliku. 
•.• rowanl arystokraci p:;trzą na to I cle- Jest znowu trzeźwy. Nie wid ztatam 

Rasputin Jest Już mocno wstawióny. sza się! Wstyd! Jeszcze człowieka. któryby umiat trlc 
Twarz Jes;ro promienieje radośdą. Patrzy na Rasputh1a ~niewnyrr WHO pić i jeść. Przynoszą nam znowu llld0 -

Jedziemy do Strielny i zajmujemy ki(•m. Robi mi c;ie przvkro. :Jo czegu ry. kawę. ciastka. 
znowu oddzielny pokój. Oboi< jest o- O'i zmierza? Wl~m jak nienawidzą w Cl dwaj oficerowie też są. Czc~o 
'tród zimowy. Goście z sąsiednich ga- prwrych sferach Ra~putina. Nie dam oni chcą?„. Patrzą na Rasputina zł ow r . ; 
binetów wleźli na palmy i patrz~ przez !-ie; rrzecież wclą$Znąć do skandalu! gim okiem. Jeden z policjantów nod· 
szyby. Każdy chce zobaczy! Ras:>utina Wstajemy. W.:h0dz111v do oC7eku- chodzi do nich. 
o którym mówi cała Rosja. jących aut. Wyj<.!idżamy z m.asta - Cze20 panowie chcą? ••. Skaci pa· 

Rasputin tańczy, spiewa. krzyczy, •: nowie się tu wzięli? •• Proszę opuścić te 
wszystkich obejmu1e. Zaczynam się o- Rei,tauracja na p;·wdmieśclu. Wil'lk: towarzystwo! 
ba wiać. Jak to się skoi'1czy? o~r6d Na wscholfaie szarzeje JUŻ świt. Protestują. P-0wstaje kłótnia. • ~. 

Do pokoju wchodzą dwaj oficcrovrie. \.Yokofo unosi się zapach rosą przemo- Nagle pada strzał. Potem - drut.!I. ••••••••••••••••••„ Kto strzelał?'- Czy ktoś został ·· r211 - ~

- Kochaliście się bardzo dawnJeJ- s • f 1 ;nr:e:~;~g1:,z~~~1~~ przeszywając fDSilCYIDil i1 era ilr ystyczna. 
ny? - Powstaje panika. 

Wrzucają mnie do auta. obok mnit 
pada Rasputin. Auto zaczyna pędzić. -
Twarz Rasputina jest żótta z wśc!c 
kłości. - Skąd on wie o tern? Sami nie SO b ,.,.. k ..... ..- .., ~ dh 

!dawaliśmy sobie z tego sprawy. Cz)' O rOZw.lW ZOO om ~ewo •OD ~o- O 
on rzeczywiście wie więcej nit inni okazało si-: misfglikocJq. 
tudzłe? G:tiarq ossustDJa padł feden • nafsnafżonaits•v.:ft 

- Sprowadźcie cyganów, chcę cy- Uf:sonvf:li 6olendersfti.:A. 
r;ańskiej muzyki! , Fałszerstwa w świecie sztuki zjawia- mywano się od podniesienia otwartych 

Bardzo lubił muzykę cygańską. ją się oo pewien czas i budzą ogólną sen zarzutów przeciwko autentyczności 

Obawiałam się orgji i podałam jakiś sację zwłaszcza vr ~ołach , . zbieraczy i . dzieł. . . . 
wykręt. Rasputin jest niezadowolony i ~uzeolów . . Ogarma ich wowczas w:el- Wybitny znawca 1 h1st<>'ryk sztuki 
milczy. Hrabia f. spostrzega moje za- ki popło-ch i • • . prof. De la Faille z Atnsterdamu re-

- Nienawidzą mnie. totry?
Jesteśmy w . Moskwie. - Auta na· 

sze pędzą przez śpiące ulice. Zatrzynw
Jemy sie przed mieszkaniem jednego ze 
znajomych i wcho.dzimy na górę. - · 
Długie rozmowy przez telefon. - Wszy 
stko w porządku. - Obydwaj oficero· 
wie zostali aresztowani. 

•• • 

•• 

klopotanie i proponuje żebyśmy poje- notoryczne n1edow1arstwo... na pewien produkował te obrazy w swym wielkim 
chali dd jMdek'oś lokalu gdzie jest or- czas. I naukowym katalogu prac mistrza, ma.ni. 
kiestra cYe:ańska. ' Taką sensacją była niedawno głośna afe festują.c w ten sposób niewątpliwą ich 

Kilka 2'odzin spędziliśmy zaledwie \V ~ - ,rr;. 

·:i .o ~ u ra Alcea Dosse!Jy, który fabrykował autentyczność. •r „en masse" rzetby starożytne i rene.nsan „Van Goghi" zostały też istotnie roz 
„Jar" - najelegantsza rest~uracja sowe, a czynił to tak doskonale i z ta- kupione, przyczem muzea i zbieracze pła 

W Mo~kwie. Kelner. nie otrzymUJe tam kim talentem, że udało mu się nabrać cili za jeden obraz 
żadn~J pensji. Sam Jeszcze dopłaca dy- nieb_yleja.kich znawców. od 25.000 do 50000 marek. 
rekcji za posadę. Jego napiwki więcej Jeszcze większe wra.żenie budzi ied Wątpliwości jednak nie znikły. żywili ie 
wynoszą niż pensja mlnJsterJalnL aak odkrycie, dokonane w ostatnich ty I w dalszyni ciągu tacy historycy sduki 

Zajmujemy miejsca w wielkiem slodniach w związku z obrazami słynne- I jak np. berlil\ski profesor Meier Graefe 
„chambre separee". Szampan, owoce, go Va.n Gogne.. Tutaj i fałszerz i drogi, i wreszcie sa.m de la Faille, który po do 
potrawy, ja.kiemi on puszczał swe falsyfikaty, 1kład.nem powtómem ~badaniu orygina-

Dyrekcja zawiadomiła w miedzy- oto~one są do tej chwili gęstą tałemni- łów doszedł do przekonania, !e padł ofia 
czasie komende policji. Natychmiast wy cą. rą znakomitej mistyfikacii i !e „Van Gog 
delegować dwuch funkclonarJuszów po- Rzecz miała przebieg następujący: hi'• opublikowane n.a.wet w jego ,,Katalo-
ilcJJ, czuwających nad Rasputinem. Od pewnego czasu zaczęły pojawiać logu" 

Obydwaj zajmują niespostrzeżenie się na berliń&kim targu antykwarycz_ są fałszywe. 
miejsca w kącie pokoju. Kilku przebra- nyni „niezna.ne Va.n Goghi", sprzedawa- Na temat szczegółów tej sensacyjnei 
nycb detektywów czuwa przed gabine- ne głównie przez tamtejszy sklep arty- afery tociyła się w ostatnich dniach ci~. 
tern. Policja czuwa pilnie, by nic się nie styczny Wackera. ta polemika na łamach pism berli&kich 
stało carskiemu faworycie. Naogół po.jawiło się 30 takich dzieł, między de la Failleem a prof. Meierem 

- No, moi drodzy - muzyki, śpie- a pochodzenie ich. • • • • Graetzem .. 
wu! - rzekł Rasputin do wchodzących trzymane były w sc1słe1 ta1emn1cy przez Wykrycie fałszerstwa jest zasługą u 
grajków cygańskich. sprzedawcę równo niemieckich uczonych ia.k i de la 
Słucha muzyki u.ważnie, w skupieniu, rzekom? na życzenie ich wła.ści~iela. Failla. Jed.n~ i .drugi ulegli złudzeniu i te 

ze spuszczoną głową. Następnie czestu ll?śc obrazów a szczególnie i?t s.tyl r~z wycofali się ~śród ~wykłycb w ta-
je grajków szampanem. Piją niechętnie budziły w k~łacb .u<:zonycb ~erhń.sluch kich razach polemik o pierwszeństwo. 
jakgdyby się czegoś obawiali. Orża, pewne wat,phwośc1, a.le naraz1e wstr~y- Ara. 
by znowu nie wybuchnął Jakiś skandal 
lak wczoraj. p 1 b 

- Teraz moją najukochańszą pleśń! 0 C 0 e 
W oczach jego błyska ogień, nogi 

zaczynają drżeć, Rasputin podśpiewuje. 

blondynki górą! 
O~o rezullfai osfofnl€h wvho„ów 

królowv€h plęknoi€1. Głos jego jest nieprzyjemny, ale śpie
wa z temperamentem. Towarzystwo 
nabiera życia. Twarze stają się czer- Nie wynika z tego, aby grubaski o tempora! - przypominają znowu mat 
wone wskutek nad!llhru trunków. Ras- miały powód do triumfalnej radości. kę Ewe tak pod względem powabnych 
putin zeska kuje z krzesła. Cyganie gra„ Pełne kształty ~ to Jeszcze nie łinJa zaokrągleń kształtów, Jak i bujnej jas
ją coraz prcdzeJ, coraz żywiej i Raspu- a la Rubens, uchodząca za ideał pięk„ nej czupryny, 
tin zaczyna tańczyć! ności w poprzedni em stuleciu. Ale na Jasnowłose piękności górą! - otQ 

towarzystwie tego człowieka, a ty le 
przeży iśmy. - Wszyscy są ogromnie 
zdenerwowani. 

- Dlaczego nie wypędzasz iydó\\' 
z Rosji? - zwraca sie do Rasputina 
żona dyrektora banku pani Sł 

Rasputin patn;y na nią powatnle. 
- Dlaczego? Oni są tak samo lud.i~ · ! 

mł Jak my. Wszę,dzłe są dobrzy I tit. 
Chcę z tobq pomówić. 

Wchodzą do dru~iesro pokoju. Po 
upływie kwadransu wychodzi\. 

- Ach, Jaki jesteś mądry, a ja uwa· 
żałam cie za oszusta! - powiada pa· 
ni S. 

Rasputin bierze to sobie do serca. 
- Wolałbym, teby mnie zastrzelill 

cl oficerowie niż miałbym usł~'szeć coś 
podobnesro z twołch ust. Cz:em zashtźY· 
łem na to mniemanie? 

Wtrąca się je~o adjutant: 
- Jak pani śmie obrażać Rasputina. 

ja na to nie pozwolę! 
- Tak wszędzie mówią - ttuma· 

czy się pani S. 
- Wszedzie mówią równiet. ie pa- . -

nf mat nie umarł śmiercią naturalną, 
lecz przez pani!\ odebrał sobie tycie! 

•• • 
Minęły lata. - Rasrmtln nie żyje, -

Córka Jego procesuje się w Paryżu z 
mordercą jej ojca. - Ja żyję w Berli„ 
nie. - Na ekranach pokazują fUmy 2 
Rasputinem. wokół tej mistycznej po
staci powstały najdziwaczniejsze le
gendy. - Na czem polegała jego tajem
nica? - Dzięki czemu zdobył on tak 
wielką władze nad ludźmi, szczególnie 
nad kobietami? - Tej z.agadki n·ikt nt· 
gdy nie rozwiąźe. · 

Przerobił - fgo}. 

Pokój nasz zapełnia się. Do towa- zegarze pani Mody dokonał duch czasu hasto, rozbrzmiewające R'łośnem echetu 
rzystwa przyJączyli się nieznani zupel~ znamiennego przesunięcia wskazówek od Hollywood do Berlina, Wiednia i 
nie ludrie. ~mieją się, piją i świetnie się nll korzyść zaokrąR"lonych blondynek. Warszawy. Nic dziwnego, że urok i 
bawi4. Nastró.i potęguje się. Jasne włosy i kształty ponętnie. kobie- czas Józi Baker zbladł silnie, a skóra 

J eden z naJbog-atszych tabrykantów co zaokrąglone - oto ostatnie hasło od- iei dla kontrastu Jeszcze pocten:ittiara. Banany za lekarstwo. 
w .M oskwie. pan K., przysyła mi kart- dających glosy przy wyborach mon'ar- O tej nowej dyktaturze blondynek w ~ 
kę i prosi bym mu przedstawiła Ras- chiń piękności i mody. państwie „królowej Mody" przekonały Prektyka wykazała, że sok ban•ano- · 
pntina. Owie anR'ielki z komisji wojsko- Stwierdzili to nietylko członkowie się również · zakłady kosmetyczne - - wy jest zn.akom.it)oi środkiem w walce i 
w cj przyf <1czają się do naszego towa- rozmaitych jury i oklaski, akcentujące nat1,1ralnie z korzyścią dla własnej kie- bco.n.hitem chorobami dróg odJdecho'Wyćh 
rzystwa i ze zdziwieniem przyglądają upodoban!e szerokich rzesz publiczno- szeni. Sądy stają sie nawet widownią i t. p. Apy sok otrzymać należy bana.ny 
się temu niczw:rklemu człowiekowi. Iści, lecz także malarze, ryso.wnicy i fo- licznych procesów .przeciw frytJer9m i ąbrać z łupiny, posiekać, umieścić w 

Kto8 r wca propozycję, by przejść tografowie, delegowani przez redak- zakładom upiększania, które albo nie ziamkniętej butelce, nasypa"·uv ~zed
do i:mego lokalu. Wszyscy wstają. I cJe rozmaityd1 p ;m któr7.Y ku zdunue wywiązują sie ze swego zadania, za- '.nio duz.o cukry; w buteke tej br:i;eba ba.. 

W ~rowie już szumi i wszyscy są ni u swych przełożonych i czytelników mieniając włosy cieinne na rude. lub tei ' nany za.gotować i pozwolić, by rai iaki„ 
ogromnie weseli. Żądamy rach\lnku. I przynosi\! w ostatnich czasach jako 

1 

wyWl~zują się tak gruntownie, że kii-
1 pia~. . 

-- Już wszystko zapłacone - za- trofea z pola zażartej walki o tytuł kró- jentkl ich - łys:tjr1 zupełnie i tylko pe-1 · Tak przyrzĄd·zony sok jest budzo 
pewni a w ta5ciciel lokalu, kłaniając się I 1owej pięknąści lub mody, ryciny i po.. ruka może na~ać im ant;urnione złoci- ~rwaJy, moi.n.a go . triymać i rok. Zaty„ . 
do zicmL \dobizny wybranych Diekności. które - ste uwfosłeaue. · ··· wa · aę go ·pio· łyteczce od herbaty. · 
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MIĘDZY SWOJEML 

-- Co robi twój stary przyjaciel, tea '1eam• 
dziesięcioletni handl~ futrami? 

-- Bardzo jest chory i aap6ł zidfocłaly. 
- Tyllso napół? W takJm razie staa jego zdro• 

Nia bardzo się poprf.wił. 

TEśCIOWA. 

L e k a r 1: d o z l ę c l ai - Niech pau nie 
(azj1tdufe, lecz nłeeh ml pan wyraźnie Mwiad=:y, 
. ez.y chee pan gretowula teścłowef czy ale •. Jel 
~yciu 11ro:i bardzo powam~ aiebezpieezdstwo. 

- Niech mi pan powie, panie doktorze, co 
,ędiie więcej kosztowne, operacja czv te& T>O• 

~zeb7 

W SKLEPIE. 
-'- To doskonała mas<tyna; proszę pana. Czy 

. Jęi ona dokładnie mieszkiłDte„ Dostawiamy je se 
wszystkiemł nłezbędneml ezczeg6łami.„ 

.- A może panowie dostawiafę też mleszka-
111ie1 

&TO LEPIEJ WIE? 

"'-:o:---

__, Łaskawa pani, niech pani' d~ ~ ~rosików ślepemu. 
- Ależ, wy bardz;o dobrze w1dzt cie! . 
- O, to tylko p '. ę_kność w·elmożnej ppni przywróciła mi wzrok. 
-: Macie tut~j złotego, biedny czto wieku. 

żona 1110Ja ma •=••m•••mmnmrllii:e=111rlrllil' 1111Mililr""'11i11Milllltlll!' 1111 Eli! Ullddl'iłilill!i±illlllll!lllllllam•R•~Eil••••• 

ftoli 1929-hJ 
(!1r~poll'iednie snanej 
cliłrornanfftł s uf. ~ajfro) 

Zbliża się nowy rok - 1929-ty. Przy 
tej okazji nie zaszkodzi zedrzeć zasłonę 
z jego twarzy i przyjrzeć mu się bliżej 
oczyma chiromantki, która wszystko 
wie, wszystko widzi, wszystko słyszy, 
niczem pierwsze koncesjonowane biuro 
reporterskie. 

A więc rok 1929-ty obfitować będzie 
w cały szereg pierwszorzędnych atrak
cyj . 

Rozpatrzmy najpierw, co s i ę stanie 
zagranicą. - A więc: 

We francii - rząd Poincare'go upa
dnie. Następcą jego będzie Poincare. 

W AnglJi - książę Walji założy so
bie pierwszoqędny zakład krawit:.c.ki 
oraz pogotowie krawieckie . 

W Portugalii - wybuchnie szere~ 
rewolucji w miesiącach, których nazwy 
zawierają w sobie litery r, s, a, b, k, I, . 
ł, O, pi h. . . 

Tyle mniej więcej co do zagranicy. · 
U nas nastąpią również wielkie zmia-~ Niegodziwi twłercb:q. że 

l.rzech kochanków. 
-:- A cóż mówi~ tyczliwi? 
...... Poda)ę tę samę cyfrę. 

/"a_ fr.. d. I I d ny. Przedewszystkiem w kraju: 
:.Jdj~(~&6i 0 0 ~ian. \Vywieziem:1r wszyst1<:1e świnie czwo 

ronożne i d wu;iqżne, a wówczas popra-
NA STOLE OPERACY JNTM.. 

- A:le, czy aby doktorze operacja ta \ł'ypa• 
dnie bezpiec:zllie? 

Był kupiec, który nie miał pro test~ w swem życiu, wi się nasz bilans handlowy. 
Był pisarz, który nie zmar·ł samotnie, w ukryciu, Posiedzenia ~ejmowe nadawane będą 
Był radny. co miał .we łbie !nózg, a nie trociny, przez radjo i za~tąpią audycje Jpero-we. 

- O tak. Nao'61 na płę6 takich operai:yj, 
ad•I• 1ię tylko Jedna. Ale pan się aie ma c:sefo 

. Kelner. co · dawał masło zam 1ast margaryny. • Drożyzna w kraju zmniejszy się,-lec1 
Był zbrodniarz. który sZybko wpadł w ręce poticJt, ceny poszczegóir1ych artykułów spo· 
Kraj, który nie zbierał ciąsrle amunicji. żywczych pójdą w górę. 

ob_awlK. Czterecła- pa6aWda popncdDlkcSw .,o~ ·ł 
caywalU wpoble. Był łodzianin, co zawsze miał fOrse w kieszenij, 

Był mąż, który każdemu rad ził, by się żenił.- Szczególme w Łodzi zmiany będą ko 
Był urzędnik. co nigdy forsy nie pOżYczał, losalne. 
Był raz wieczór humoru bez Michała Zn'cza. A więc pt:::i::dewszystKiem uko1iczo~ 
Był związek, co nie wysłał ni gdy memorjału, Uf.l zostaną :::afkowicie, ostatecznie, bez-

Nauczyciel objaśnia dzieciom, że wy- apelacyjnie prace kanaliza~~ jne na od-
rocznia. delłijska zawsze wrótyła w ten 1 .,RewJa" bez dobrego wiersza lub „kawału"... cmku ulicy Piotrkowskiej między 6-gc 
tPOsób. te można . ją byto dwojako ro- Wszystko było, test dz~sia· i lutro być może, Sierpnia a Ziewną. 
„umi"e". . . . . , Lecz ja to dla pewności mię dzy bajki wł07ę.... Pl . . . 1 . ~ "' 1 · ' . CIOCIA l(RASICl<JEOO. aj'ty wz.rosną meproporc10na me:--

W w.ypracowanfu na ten temat 10-łe- llL w *A AHA m;; a •a l na każdy skład manufaktury przyp:v.:iną 
tnła Marysia napisała: _.... dwa bankructwa, jedna „plajta" i cztery 

- WyrocznJa del~·jska siedziała na T • • ł t J d k • o • „klapy". 

!:!.;kEach l ~~~~.„~~.~-~:i-, I. )I ł! tę mn. I,~~ :' R up!?.. y u z ) 4. J. I to/od~~~~:!i~~~;_,::i1::~:~~k~ri1ki~ b 

· .. n .. "' :łłr~L „ 1 ".- r „" '.'". ~ '".!l'Jałlv"'flta·~rodjadmo- ~ I . :f'ensa ,;fo ff! ; , s1;1ki~nek,_ że mim? najw iększeg~ sprytu 
. ,_ . . i:"·' v. .... ~ •4 • . toró"' W Dzienniku Krakowskim!< ukazał n_Ie uda się zakryc tego, co powmno być 

Król Jakłe~oś afrykańskiego ptem1e- · 1' • , • • " . • zakryte. . 
nfa wy<ławar nazbyt wiele wyroków W jednym z ostatnich numerow „Ra- 1 sdię n_iel sa~owOttty wiersz p.dt. ?akach:kny W Łodzi będą dwie wielkie atrakcje~ 
śmiercl. Codz'enn~e· i>osyłia~ na szafot se- dja Po~nańskiego" znajdujemy cieka'Yy ' ~~o~ rn:z ·. · 0 . ~ erws~e 1 W,~ z~ro . 1

' w maju nastąpi u nas zaćmienie sroiica. 
~k! ludti. Wreszcie lud się zbuntówał artyku!~k pełen- cennych · rad 'dla radjo- z ta zaJącego m ~poczy a nos au ora.. a w czerwcu zaćmienie księżyca. 
1 wtrącił króla. do wietienia. amatorow. Plakat d ')roż~ .n ręka.,ii ohłema Reszty dowiecie się z praktyki. 

Przyjaciel monarchy rzekł doń w Oto jego treść: · nad smutną dorożką 1 ślepym koniem -ol-
więtfeniu: , „<A> zastąpi kryszta! , w-;a„aparacle detek- co z worka jad! owies - któreg() niema. 

W
'd · t • torowym. · rozpaczał dor0tkarz ' lama! dl;•nie. 

- 1. ZISZ. S afO Stę to dlatego, że „Zdarza się czasem, że kryształ albo 
tyle ludzi posłałeś na tamten świat... gubin:tY· albo wskut~k zab~udz.enia .• stale 

- Myr sz się .. ~ _ odparł król _ sta- się_ niezdatny~ ~o uzytku. Co zrobi~, nie 

to się Ł!J dlat-ego, że 'nazbyt wielu ludzi ~~~~i~~Y~hz1:1ęk~sJ~~~.7 z;sr::ćd;~0~: 
zostawtlertJ przy iyciu;„ - . . . . te z powodzeniem brylant (prawdziwy), 

wyjęty z pierścionka i rozbity na dwa ka 

i e miasto odjechać nic daje mu nigdzie, 
gdzie go zamknęły zie sl).mochody, 
że świadczyć nikt nie chce tej ciężkiej 

krzywdzie 
nad · którą pta~ze wesoły i młody. 

'ff'i•uta feftarsfta. 
Lekarz odwiedza chorego robotnika. 
- Apetyt pan ma? 
- Owszem, może pan doktór co 

przyniósł? -

:lscsvt 6lafłł.: watki. Osadzamy go zamiast kryształu I .:Jqftala. 
dotykamy diudkiem do powierzchni prze Dorot.karz, ptaczący obiema rękamf C k k"""'drans 

f~ozmowa dwóch przechWafkóW. t~mu." · i potulny koń, spożywający owies, któ- - ZY m-ma-ma pa_n wą.- "'""· 
- Pr:t~'plyriąłem la Mańche i pó Rady te są nieporównanie praktyC:z- rego niema - toż to sensacja!... cz-czasu?... Chcia-chc1alem. z panem 

,~jściu rra brzeg- zaśpiewałem z „Paja- ne i proSte, adzkolwiek jeszcze niezupeł Óbezwtadnić ;mtora ! Wytrącić mu · po-po-W'·gadać p ... p ... p i ęć m1nut... . 
cow". . . . . . 'ne, bo co naprzyktad nal eży zrob l ć, gdy :pióro z ręki! Zastosować najwyższą 'ka- tXXXXXXXXXXXXXXX 

. - To jeszcze nic~ 'W1dz1atem czło- się ma już hrylan, lecz nie posiada się rę, nie bacząc na to, że jest „młody i we 
wieka, ktor~ przepłynął ocean i_ po prze- młotka, którym · można · byłoby go roz- sofy!" CZYTAJCIE 
b~ciu uc ą~l~~ej ,?rogi_ zia.5piewaf całą u„ i tupać. · ·· . . , ... „„••••• •••• ••••••••••• •••• 
w er turę ~ „Aidy • I na to jest sposób. N al ezy wowci:is 

- Wtdziale.ś gq? „ . . położy ć brylant na marmurowym st_ole Cstat~ie live•enie. JlPRlU. WIUWRftY" 
- Nat.ąr_alp 1 ~! ... ~ i walić weń gtową redaktora „Tygodn:ka - Ach, panie bandyta, zanim pan 
- i na.e poznałe,ś nmi.e?.„ Radjowego" dotąd, dopóki nie pęknie - ; weźmi e zegarek, n·ecll mi pan powie „„„„._.._.._...,.,.„.,._._.X~ 

· albo brylant, albo marmur, ~lbo głowa. która godzina!... ft.*'>_.Aft.,.-A>411ił-~Aftftft A• 

· · H · -" n1-=,w111nm1••••••••111e&•ll±••••••• -· 
, . 

LG 

· . ·~ ~ ' ....... Pow:edz no mi, Ja$iU, jakl·m to sposobem twój sta:rszy 'brat Karolek ma 
ztipełnie ~iciti1c włosy, a ty takie złoto blond? , . 

. ~ Tó' zµtJelnie j_a$!'1e, niamus:a prz e4 ~~~ tirodzeniem si_ę ·dał3J sobie utle-, · 
~ wlosv.-·. „ . . ••· . . , ' ·'i . ' . 

• 
. 

' 

. 

-
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- Na miillosć Bosk::i zostawcie te szachy! W kuchni st1'i benzyna przy .ogni•u? 
- Ale~ .w-Os.w p~: .. , kto .hLt diisiaj jest tak; J)rzesądinxJ ' · · · · 
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Sygna!izacła sztandarowa na krążowniku . . 

jedna z najwybitniejszych narciarek pol
skich, uprawia piln·ie trening. szykując 

się do nowych rekordów. 

Sygnalizacja sztandarowa na krążowniku amerykańskim jest n 1etadasztuką. 
Marynarz sygnalizuJący mus; długo prz edt l!m studjować alialJt:t sygnalizacyjny, 
aby przy pracy nie zdarzyły mu się omyłki z powodu przestawienia jakichś 
barw na niewłaściwe miejsce. gdyż mo ie to po.cią~ąć dla całej floty ba.rdzo 

przykre następstwa. 

Pi.Br\VSZil „giełda rnmo111a·' \V BBrliniB. ' 3000 dni więzienia. 
. . . • Wedlu~ danych zebranych przez Ge ~ początkiem przyszłego roku rozpo- tystów, poszuku1ących pracy, wśrod kt6 neral Motors, w ciUU roku fiskalnego, 

C111łe czynności swe w Berlinie prry rych wybjerali sobie reżyserowie kandy- od dnia 30 czerwca 1.927 roku do dnia 30 . 
Benthstrasse pierwsza giełda filmowa, za datów na przedstawicieli . filmowych kre c:zerwca 1928 roku, skazano w Stanach I ~eKretarz stanu nugnes \Z 1ewe3 stron~ 
lażona przez państwowy urząd pośredni iłcii, co, oczywiście, zarówno dla jednej. Zjednoczonyc~ 2~55 osób . łącznie na u góry), ambasador ,Morrow (z praweJ 
etw n h kw' ._,_ . 1 . . . 3000 (,at w1ęz1eru.a z-a kradzież samocho strony u góry). bank.er ·Vouna Cu d-0łu J 

a ~rac:r. oi:c eza~. ttły tam JaJK 1 da drug1e1 .strony, nie.zbyt wv~- dów. Grzywny wyniosły 50.153 dol. w lewej strony), generał oawes (u dołu z, 
uCZłme giełdy filmowe gromadzące w Iną bywało rzeczą. ciągu tego roku odebrano 3455 M<rad:zio prawej strony), uchodzą w Allf1eryce ~ 

_... lt•wi.,.Uach licz.ne rzesze aktorów i sta- nych samochodów wa.rtoś,ci 2.391.371 dol kandydatów na cz1onk6w na.ibl'ższej ~on 

krodzieZ 
czuli 

flJIDJesfroDJq. 
W noc sylwestrową w knajpie „Pod ma narzeczona Wacusia Tramwaja-

2deehlytn psem" na Bałutach zebrała s'.ę rza! ... - powiedział poważnje doliniarz. 
k0mp~nja: Antoś Wytrych - nigdzie - Zreferujemy ich na glanc! - za-
1łe meldowany (tylko w urzędzie śłed- piszczal Buchaj. 
~Ym) z zawodu pechowy złodziej, w - Do pewnego stopnia! - dodał pre 

'.wolnych chwilach od zajęć - uczciwy zes Wytrych. 
·ślusarz, Pietrek Buchaj - były lokator •.• 
pewnego domu przy ul. Kopernika, Wa- O godzinie 10-ej wieczorem dnia 31 
cuś Tramwajarz - międzynarodowy grudnia całe towarzystwo po dokona· 
wł~mywacz bez różnicy płci i wyznania niu. ostatniej kradzieży, chyłkiem opu
&r~z Jędrek Doliniarz - bez zaiecia z b.:.i ściło mieszkanie Pieprzyńskiego. Szko
ratą przeszłością. . dy wielkiej nie zrobiono. Wyłamano tył-

- Moje panowie ! _ rozpoczął po ko · kasę. z której skradziono 15.000 zlo
par1,1 kieliszkach Wytrych _ stary rok tych. Pieniądze te nieśli Wytrych, Du· 
tło pewnego stopnia się kończy... chaj i Tramwajarz w stronę restauracji 

„Pod zdechłym psem", gdzie miano tlo
- Trza go obalić! - krzyknął doli- konać równego podziału łupu. 

nfan. . . 1 ł - To była ostatnia kradzież w tym 
- Milcz szczemak~. :-- uspokaja go roku 1 _ pomyślał Wytrych. 

Wytrycb - Prezes mow1 ! . I · * 
-- ~atem. trza. do ~~wnego stop~ia Pietrek Buchaj szedł ostatni w gro-

ten ro~ zak0~1czyc - c.iąl{nął Wytrydt. madzie. Młodzieniec ten miał wrodzon.e 
-~,?tóz ~robimy ostatnią grandę w tym zdolności matematyczne i w mig skorr.
ro„u .. PóJdzie.my na. ro.bpę do pewne2'o binował co następuje: 
stopnia do P1eprzynskiego. - Jest 15. Prezes zabterze 10, na· 

-.... Oni dziś idą do „Splendidu" na rzeczony weźmie· 3, Doliniarz. 1, mnie 
Ml! W domu zost\l,ie ino Wero1ika, ós- dadzą jeden, a może i mn}ej. Mam prz~ 

ferencji w sprawie odszkodowań wojen~ 

sobie pięć tysiączków. Na co mam cze-, pochodzą, więc spisują protokół. Dozor· 
kać? ... Serwus! ca liczy pieniądze, a ~yżurny policjant 

To mówiąc, skrecił chyłkiem w po- pisze. 
przeczną ulice i znikł w mrokach nocy. · W protokule figuruje wyratnie: 

- Zrobiłem ostatnią „grande" w tym ...- „Znaleziono przy zatrzymanym • 
roku - rzekł do siebie Buchaj. tysiące złotych··. 

Zegar wskazywał wpół do jedena- - A gdzie reszta? 
steJ. - To była ostatnia kradzież w tYJ1! * roku: .. - szepce dozorca do dyżurnego. 

Polfcjant'Palecz.ka od trzech godzin Zegar wskazuje 15 minut po 11-ej. 
sterczał na deszczu przy zbiegu dwóch •• 
ciemnych ulic. Miał Jut tego dość i che- • 
tnie wróclfby do ciepłego komisarjatu. Mijają chwile. Pałeczka wrócil na 

Ale nie zejdzie przecież z posterun- posterunek. Buchaj powędrował do tym 
ku! Nie wolno! Gdyby tak jakaś awan- czasowego aresztu. Dyżurny przodo'W
tura na ulicy, jakiś pijak, auto bez świa- nik zdrzemnął się. Na stole leżą pienil\
tla, lub coś w tym rodzaju. Wtedy zna- dze oraz protokul. 
lazłoby się już wyjście. ZaprnwadziJb~ W komisarjacie cicho ... 
przestępcę d1J komisarjatu. spisałby pro- Z kąta wyłazi bure psisko, u1ublon:v 
tokót, a potem wykręciłby sie Już . jakoś pies pana przodownika. · 
i pozostał w cie()fym komisarJacie... Pies węszy, szuka. macha ogonkiem 

Ale jak na złość - „usto ..• Cicho... i powoli zbliża si:) do stołu. Dotyka fapti 
Jeszcze się bale nie skończyły, pijanych papierów, leżących na stole i chwyta 
niema... wreszcie paczkę banknotów. 

Nagle na rogu zamajaczyła jakaś po- Zadowolony ucieka z powrotem dć 
stać ... Pałeczka wytęża wzrok. kąta i powoli szarpie banknoty z;ęlJarni. 

- Dowód osobisty! - wrzeszczy. Po dziesi ęciu minutach z czterech tY 
Jegomościem owym był Buchaj. sięcy złotych zostały tylko strzępy. 
Dowodu osobiste~o oczywiście nie Zegar na wierzy magistrackiej wybi· 

miał i wobec czego Pareczka wywołał ja godzinę dwunastą„. 
dozorcę i w.e. dwójkę odprowadzili go , Rok się skończył... 
do 'komisarjatu. Rewidują go. Znajdują Nie ulega wątpliwości - to jui była 
pieniądie. Wiadomo. Skąd te pieniądze napewno ostatnia kradzież w tym roku. 

„ 




